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Korekta: Zespół

Jubileuszowe uroczystości w 
dniu 3 sierpnia rozpoczęły się 
zbiórką jednostek OSP przed 
remizą w Gieble. Następnie jed-

nostki przemaszerowały na bo-
isko sportowe, gdzie odbył się 
uroczysty apel, podczas którego 

przekazano samochód gaśniczy 
dla jednostki. Aktu poświęce-
nia auta dokonał ks. Tadeusz 
Szlachta. Dodatkowym akcen-
tem ceremoniału były symbo-

liczne „chrzciny”. W roli matki 
chrzestnej samochodu wystąpi-
ła Grażyna Kowalska, parami 
asystującymi przy „chrzcinach” 

byli Państwo Izolda i Wojciech 
Pietrzykowszy oraz Grażyna 
i Marian Kowalczykowie. Sa-

mochód bojowy otrzymał imię 
Florian.
Następnie w intencji strażaków 
odprawiono mszę polową, której 
ofiara z tacy została przeznaczo-

na na rzecz OSP Giebło. Po na-
bożeństwie nastąpiła uroczysta 
chwila wręczenia odznaczeń dla 
zasłużonych druhów. Jednostkę 
OSP Giebło udekorowano Zło-
tym Medalem za zasługi dla po-
żarnictwa. 
Miałem okazję być w Gieble w 
czasie 50 lecia jednostki. Ja z 
wami jestem związany nie tyl-
ko poprzez akcje, ale poprzez 
takie uroczyste chwile jak dziś. 

Gratuluję wszystkim strażakom, 
zarówno tym odznaczonym, jak 
i tym którzy w dniu dzisiejszym 

nie zostali odznaczeni. Wszyscy 
zasługujecie na słowa najwyż-
szego uznania – tymi słowami 
zwrócił się do druhów gen. Zbi-
gniew Meres, wiceprezes ZG 

Związku OSP RP, Senator RP. 
Dla jubilatów skierowane były 
także listy gratulacyjne od: Pre-
zesa Zarządu Głównego Związ-
ku OSP Waldemara Pawlaka, 
Starosty Zawierciańskiego Ry-
szarda Macha, komendanta PSP 
Zawiercie st. bryg. Czesława 
Błażkiewicza, Przewodniczące-
go Powiatu Zawierciańskiego 
Adam Rozlacha, Członka Za-
rządu Powiatu Zawierciańskie-
go Jana Greli. 
To druhowie tutejszej jednost-
ki przez kilkadziesiąt lat służyli 
tej ziemi. Gratuluję odznaczeń 
i wyróżnień oraz samochodu 
bojowego, który będzie służył 
przez następne lata – powie-
dział do jubilatów st.bryg. Cz. 
Błażkiewicz.
Gratulacje oraz podziękowania 
dla druhów i ich rodzin prze-
kazali także Burmistrz Miasta 
i Gminy Ogrodzieniec Andrzej 
Mikulski oraz w imieniu Rady 
Miejskiej w Ogrodzieńcu – Prze-
wodniczący Grzegorz Wałek.
Uroczystość prowadził Hen-
ryk Karcz, komendant Zarządu 
M-G OSP, dowódcą pocztów 
sztandarowych był dh Krzysztof 
Błoch. Kompanią dowodził dh 
Sławomir Jurczak – naczelnik 
OSP Giebło.

Strażacki Jubileusz
Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej w Gieble jest jedną 

z najstarszych jednostek w naszej gminie. Minęło 80 lat od 
chwili zawiązania straży pożarnej w giebelskiej parafii. Z tej 

okazji na boisku sportowym w Gieble odbyły się uroczystości ob-
chodów jubileuszu 80 lecia OSP.

Prezes OSP Giebło Edward Szlachta w 
imieniu jubilatów złożył podziękowania 
za odznaczenie sztandaru i przekazanie sa-
mochodu gaśniczego oraz zaangażowanie i 
pomoc w organizację uroczystości. 
Oprawę muzyczną uroczystości zapewniała 
świetna i jak zawsze niezawodna Orkiestra 
Dęta OSP Giebło. Przyjemnie słuchało się 
koncertu, w którym zespół zaprezentował 
swój najnowszy repertuar – stare i nowe 
przeboje muzyki rozrywkowej.
Na zakończenie uroczystości goście wpisali 
się do księgi pamiątkowej OSP Giebło.

Joanna Piwowarczyk
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Szwedzi 
na Zamku
Miłośnicy walki orężnej mieli okazję oglądać ciekawe 
widowisko, w którym zmagały się wojska polskie i 
szwedzkie. W sobotę, 12 lipca na Zamku Ogrodzie-
nieckim przybyłe z całej Polski bractwa rycerskie pre-
zentowały pokazy artyleryjskie, musztrę oraz dawne 
obyczaje. Finałem tego dnia była bitwa o zamek, którą 
wygrały wojska szwedzkie. Mimo przegranej polskie 
oddziały znakomicie dawały sobie radę w ostrzale z 
muszkieterów i walce wręcz. Bractwa wykonywały 
także scenki rodzajowe i chętnie pozowały do zdjęć 
z turystami. Zabawa był wyśmienita. Nawet ulewny 
deszcz nie przeszkodził w zakończeniu imprezy.

JP

PROGRAM IMPREZY

ŚwiętoGminy OgrodzieniecŚwiętoGminy Ogrodzieniec
22-23 sierpnia 2008

Organizatorzy

Urząd Miasta i Gminy
Ogrodzieniec

„ZAMEK” Sp. z o.o., ul. Kościuszki 66
42 – 440 Ogrodzieniec
tel./ fax: 032/ 67 32 220

032/ 67 32 991
www.zamek-ogrodzieniec.pl

biuro@zamek-ogrodzieniec.pl

piątek 22 sierpnia
skwer przy Placu Wolności w Ogrodzieńcu

16.30 – Świat iluzji na wesoło „Czarodziej i wróżka” –
                 – program dla dzieci
17.30 – Chór Seniora
17.45 – Zespół Echo
18.00 – Młodzieżowa Grupa Folkowa Zawady plus (woj. podlaskie)
18.30 – zespół mażoretek „GRACJA”
19.00 – kabaret góralski DUKAT, 
20.00 – koncert „Covery z DUKATEM”  
22.00 – zabawa taneczna z zespołem „Primo”
02.00 – zakończenie imprezy
Dodatkowe atrakcje: kiermasz rozmaitości, konkurs plastyczny dla 
najmłodszych, loteria fantowa, zamek dmuchany, zjeżdżalnie.

Organizator
Miejsko-Gminny
Ośrodek Kultury
w Ogrodzieńcu

niedziela 24 sierpnia plac przed remizą OSP w Ogrodzieńcu

12.00 – koncert Gminnej Orkiestry Dętej  (Ogrodzieniec, Giebło, Ryczów)

14.30 Rozpoczęcie imprezy
14.45 Prezentacje zespołów regionalnych:
 - KGW Podzamcze
 - KGW Ryczów
 - ZF „WRZOS” Ryczów Kolonia
15.45 Program dla dzieci „Bajkowa Zo�a i przeszkadzający Marceli”
17.20 Koncert zespołu KATAR
18.15 Koncert zespołu KONOPIANS
20.30 Koncert zespołu DŻEM
22.00 Pokaz pirotechniczny i zakończenie imprezy

sobota 23 sierpnia
Zamek Ogrodzieniecki w Podzamczu

XXI Międzynarodowy
Studencki Festiwal Folklorystyczny

KONCERT PLENEROWY
NA ZAMKU OGRODZIENIECKIM

16.00 Rozpoczęcie Festiwalu
16.15 Występy zespołów z Indii, Grecji,  

Serbii, Rosji – Osetii, Litwy, Polski
19.30 Koncert zespołu Haratacze
21.00 Zakończenie imprezy

Organizator Uniwersytet Śląski

Patronat nad imprezą objął Mar-
szałek Województwa Śląskiego - 

Bogusław Śmigielski

30 sierpnia 2008
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Na sesji Rady Miejskiej w Ogro-
dzieńcu, która odbyła się w dniu 
7 lipca 2008 roku wpłynęły na-
stępujące zapytania i interpela-
cje Radnych:

Marek Cholewa - Mieszkańcy 
ul. Narutowicza, gdzie jest wpro-
wadzony ruch jednokierunkowy 
proszą o wprowadzenie ruchu 
dwukierunkowego, gdyż ułatwi-
łoby to dojazd do własnych po-
sesji. Poza tym rozładowałoby to 
ruch na ul. Kościuszki. 
Zofia Adamusińska - Chcę po-
informować pana Burmistrza, że 
na terenie Ryczowa brak jest ta-
blic informacyjnych jak od strony 
Ryczowa dojechać do Zamku w 
Podzamczu. Brak jest również 
jakiejkolwiek informacji gdzie 
znajduje się „strażnica” w Ryczo-
wie i jak do niej dojechać. Turyści 
często pukają do drzwi z zapyta-
niem jak dojechać do w/w miejsc. 
Proszę pana Burmistrza o zwró-
cenie uwagi na tę sprawę.
Mam prośbę do pana Burmi-
strza o udzielenie informacji dla 
mieszkańców ul. Agrestowej w 
Ryczowie czy będzie rozpoczęta 
budowa wodociągu na tej ulicy, 
jeśli tak to kiedy?
Pytam dlatego, bo chcę prosić o 

zamieszczenie takiej informacji w 
Gazecie Ogrodzienieckiej, ponie-
waż okazuje się, że informowanie 
mieszkańców przez Radnych jest 
niewiarygodne. Zbyt długo te ter-
miny są odwlekane.
Następne pytanie dotyczy PKS-
ów. Chodzi o to czy Gmina zde-
cyduje się dopłacać do kursów 
nieekonomicznych (chodzi o 
kilka najbardziej potrzebnych 
kursów w poszczególnych sołec-
twach).
Grażyna Ławrenow - Miesz-
kańcy Fugasówki zwracają się 
z prośbą o wykoszenie rowów 
i oczyszczenie z piasku ścieżki 
pieszo-rowerowej oraz wycięcie 
gałęzi przy tejże ścieżce w kie-
runku Wydry.
Prosimy również o wykoszenie 
placu i boiska wokół budynku 
pod nazwą „Nasza Chata”.
Dariusz Ciołczyński - Mieszkań-
cy Józefowa i Cemntowni pytają 
czy będzie kanalizacja i kiedy. 
Druga sprawa to wykoszenie ro-
wów przy ul. Kościuszki. Były 
wykoszone do budynku Rethma-
na, natomiast w stronę Cegielni 
dalej rośnie wysoka trawa.
Zdzisław Mogiła - Na drogach 
powiatowych pomiędzy Pod-
zamczem i Kiełkowcami oraz 

Mokrusem i Siamoszycami są 
krzaki i nie wykoszona trawa. W 
związku z powyższym proszę o 
interwencję w Powiatowym Za-
rządzie Dróg.
Radny zwrócił się z prośbą o 
nadanie nazw ulic w Mokrusie, 
gdyż przy nadawaniu nazw nie-
które ulice zostały pominięte.

Odpowiadając na interpelacje 
Burmistrz poinformował:
Ulica Narutowicza – w chwili 
obecnej na tej ulicy obowiązuje 
zakaz ruchu z wyjątkiem pojaz-
dów osób tam zamieszkałych. 
Ewentualna zmiana byłaby moż-
liwa dopiero po opracowaniu no-
wego projektu organizacji ruchu. 
Planujemy zlecić taką dokumen-
tację dla głównych miejscowości 
w gminie, aby dostosować ozna-
kowania na drodze do  aktualnych 
warunków. Dopiero wówczas bę-
dzie możliwa korekta. Gmina nie 
może na własną rękę zmieniać, 
ustawiać znaków drogowych. 

Wykaszanie dróg – kilka dni 
temu zwróciliśmy się już z pi-
smem do zarządcy drogi o wyko-
szenie rowów. 

Wykoszenie placu przy Domu 
Kultury w Fugasówce – jest to 
teren gminy i prace zostaną wy-
konane.

Tablice informacyjne w Ryczo-
wie – postaramy się oznakować 
miejsca odwiedzane przez tury-
stów m.in. Strażnicę i Grodzisko.

Wodociąg na ul. Agrestowej w 
Ryczowie – jeszcze w sierpniu 
br. ogłoszony zostanie przetarg 
na budowę wodociągu na ulicy 
Agrestowej. 

PKS – jeżeli znajdziemy środki 
finansowe zaproponujemy PKS-
owi umowę na obsługę deficyto-
wych kursów do niektórych miej-
scowości. Przez okres wakacyjny 
PKS ma się wstrzymać z ruchami 
likwidacyjnymi.

Kanalizacja w Cementowni i 
Józefowie – w chwili obecnej 
opracowywana jest dokumenta-
cja projektowa i pozwolenie na 
przebudowę kanalizacji w Ce-
mentowni. W ramach tej pracy 
jest zlecone przygotowanie do-
kumentacji przedprojektowej do 
kanalizacji Fugasówki.

Nazewnictwo ulic w Mokrusie – 
sprawy związane z nazwami ulic 
w tym sołectwie będą przedmio-
tem prac Urzędu. 

Radny Jerzy Kołodziej zapytał- 
czy będą teraz wymienione drzwi 

wejściowe do Szkoły Podstawo-
wej w Ogrodzieńcu.

Burmistrz odpowiedział, że teraz 
nie będzie to wykonane. Jeże-
li znajdą się środki pieniężne to 
można to wykonać w terminie 
późniejszym. W chwili obecnej 
musimy zabezpieczyć środki na 
podwyżki dla nauczycieli. Nie 
wiadomo czy zostanie coś na  re-
monty.

Obecny na sesji radny Powia-
tu Zawierciańskiego Henryk 
Karcz poinformował o swoich 
interwencjach w Powiatowym 
Zarządzie Dróg w Zawierciu. 
Przynajmniej raz w tygodniu 
objeżdżam drogi na terenie 
całej gminy Ogrodzieniec. O 
ich stanie na bieżąco infor-
muję ich zarządcę. W każdej 
miejscowości staram się coś 
załatwić, jakoś pomóc, aby 
mieszkańcy mogli korzystać 
z dobrze utrzymanych dróg 
powiatowych. Jednak PZD 
wyjaśnia, że w powiecie jest 
dziesięć gmin i każda czeka na 
swoją kolej. Ten czas oczeki-
wania np. na ścięcie drzewa, 
wykoszenie poboczy ciągle się 
wydłuża. To z kolei tłumaczą 
brakami kadrowymi i specjali-
stycznego sprzętu.

Obecny na sesji podinsp. Marek 
Ziębiński, komendant Komisa-
riatu Policji w Pilicy, któremu 
podlega Posterunek w Ogrodzie-
nicu, odpowiadał na pytania rad-
nych. 
Jolanta Ciołczyńska – miesz-
kańcy skarżą się, że Posterunek 
Policji w Ogrodzieńcu jest często 
zamknięty. W jaki sposób miesz-
kańcy mogą dotrzeć do swoich 
dzielnicowych?
Wiesława Janoska – poprosi-
ła, aby zwiększyć liczbę patroli 
w Podzamczu, szczególnie w 
weekendy. 
Zofia Adamusińska – mieszkańcy 
skarżą się, że kłady jeżdżą zbyt 
szybko i niszczą drogi. Czasami 
jedzie ich cały szpaler. Boją się 
wychodzić na ulicę. Czy byłaby 
możliwość, aby wytyczyć jakieś 
trasy dla kładów i rozwiązać ten 
problem? 
Jerzy Kołodziej – ostatnio było 
bardzo nieprzyjemne zajście w 
Urzędzie Pocztowym i pomiesz-
czeniach OPS. Na interwencję 
Policji czekano 40 minut od 
zgłoszenia. Proszę powiedzieć 
jak zorganizować najszybszy 
kontakt, powiadomienie radio-
wozu, który znajduje się w tere-
nie? Co zrobić, aby skrócić czas 
interwencji?
Renata Osys – po interwencjach 
naszych Policjantów sprawy po-
winny być trzymane w tajemnicy 
a one są rozdmuchiwane i nagła-
śniane. Proszę funkcjonariuszy 
o zachowanie tajemnicy służbo-
wej.

Komendant Marek Ziębiński – 
Komenda Policji w Zawierciu 
jest jedyną komendą w całym 
kraju, gdzie nie ma stałej służby 
dyżurnej. Jeżeli chodzi o Poste-
runek w Ogrodzieńcu to trudno 
jest wyznaczyć ścisłe godziny 
urzędowania, w sytuacji, gdy nie 
jesteśmy w stanie zapewnić, że 
policjanci w tych godzinach tam 
będą. Są różne sytuacje – zda-
rzenia drogowe, kryminalne, in-
terwencje policyjne, do których 
są wzywani funkcjonariusze. 
Jedynym kontaktem z funkcjo-
nariuszem w terenie są telefony 
służbowe, które policjanci mają 
przy sobie - 696 444 386 i 
696 444 387. Ale czasami są w 
terenie, gdzie nie ma zasięgu i 
wtedy najszybszy sposób kon-
taktu to telefon alarmowy 997. 
Brakuje nam jeszcze telefonów 
dla dzielnicowych. 
Zwiększenie liczby patroli w 
Podzamczu zależy od zwięk-
szenia liczby etatów. Obecnie 
Posterunek w Ogrodzieńcu ma 
5 etatów, jednego policjanta de-
legowano z Pilicy. PP Ogrodzie-
niec dostał dwa etaty z Komendy 
Powiatowej. Teraz te dwa etaty 
należy obsadzić odpowiedni-
mi ludźmi. Komendant wyraził 
nadzieję, że niebawem w Ogro-
dzieńcu będzie mieć ośmiu funk-
cjonariuszy w Ogrodzieńcu. 
Informacje z interwencji należy 
zachować w tajemnicy służbo-
wej. Na każdym funkcjonariu-
szu ciąży taki obowiązek. Za 
naruszenie tajemnicy służbowej 

Kodeks Karny przewiduje sto-
sowne sankcje. Jeżeli sprawy ta-
kie powtarzałyby się komendant 
poprosił o sygnały bezpośrednio 
do niego. 
Kłady – problem nie dotyczy tyl-
ko Ryczowa. Cała Jura jest sys-
tematycznie dewastowana przez 
„miłośników” motoryzacji. Poli-
cja nie jest władna do tego, aby 
im wyznaczyć ścieżki czy trasy. 
Taki pojazd wsypecjalizowany 
terenowo trudno jest dogonić go 
samochodem osobowym. Jeże-
li motocykliści jadą zgodnie z 
przepisami to nie ma podstaw do 
nakładania na nich kar.
Komendant poprosił radnych 
o zaakceptowanie propozycji 
wprowadzenia dodatkowych 
płatnych patroli, byłyby przepro-
wadzane w każdą sobotę i nie-
dzielę w sezonie letnim. Patrole 
te miałyby za zadanie zabezpie-
czać teren Podzamcza i Krępy. 

26 czerwca zaplanowane było 
przez Zarząd Spółki Jurajski Park 
Wodny Walne Zgromadzenie 
Wspólników, na którym miało być 
omówione sprawozdanie z pracy 
Zarządu za rok 2007. Z powo-

dów formalnych, w tym głównie 
nieprzygotowania dokumentów 
w sprawach finansowych przez 
Zarząd Spółki a także uchybień 
prawnych, Walne Zgromadzenie 
zostało przerwane na wniosek 
Gminy Ogrodzieniec.

26 czerwca w remizie OSP w 
Bzowie odbyło się spotkanie w 
sprawie nielegalnego składowania 
przez Spółkę Harpoon (powiąza-
ną ze Spółką JPW) odpadów w 
byłym kamieniołomie po Ce-
mentowni „Wiek”. W spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele Sta-
rostwa Powiatowego w Zawier-
ciu, Wojewody Śląskiego, Woje-
wódzkiego Inspektora Ochrony 
Środowiska, Miasta Zawiercie. 
Na spotkanie został zaproszo-
ny Burmistrz Ogrodzieńca, jako 
przedstawiciel gminy sąsiadującej 
z gminą Zawiercie. 

27-29 czerwca delegacja z Gminy 

Ogrodzieniec brała udział w uro-
czystościach Święta Gminy Bo-
gacs na Węgrzech.

30 czerwca i 4 lipca odbyło się 
spotkanie z przedstawicielami 
Rady Rodziców Szkoły Podsta-
wowej w Podzamczu. Rodzice 
zaapelowali do władz gminy o 
powierzenie prowadzenia szkoły 
przez Fundację „Elementarz” z 
Katowic. Rada Miejska uwzględ-
niając postulaty rodziców z Pod-
zamcza postanowiła w dniu 10 
lipca przychylić się do wniosku 
rodziców i wyrazić zgodę na pro-
wadzenie Szkoły Podstawowej w 
Podzamczu przez Fundację.

2 lipca w Mikołowie zostały 
podpisane dokumenty w sprawie 
pozakonkursowych projektów 
inwestycyjnych finansowanych 
przez UE ze środków Regional-
nego Programu Operacyjnego dla 
Woj. Śląskiego przez przedstawi-

cieli gmin tzw. Subregionu Cen-
tralnego Województwa Śląskiego, 
do którego należą gminy Powiatu 
Zawierciańskiego. W naszej gmi-
nie w przyszłych latach wykonana 
zostanie infrastruktura ścieżek ro-
werowych oraz szerokopasmowy 
dostęp do Internetu w sołectwach 
naszej gminy.

4 lipca w Sądzie Rejonowym w 
Zawierciu w Wydziale Karnym 
odbyła się rozprawa w sprawie 
nieprawidłowości w Spółce Juraj-
ski Park Wodny dotyczącym okre-
su - od zawiązania Spółki w roku 
2000 oraz jej funkcjonowania do 
2003r. Na ławie oskarżonych jest 
9 osób, w tym były burmistrz i 
były sekretarz Miasta i Gminy 
Ogrodzieniec, a także były Zarząd 
Spółki JPW oraz przedstawicie-
le firm będących udziałowcami 
Spółki.

6 lipca na boisku sportowym w 

Gieble odbyły się zawody sporto-
wo-pożarnicze OSP Gminy Ogro-
dzieniec.

7 lipca w Katowicach odbyło się 
spotkanie w sprawie przebudowy 
dróg wojewódzkich po wykona-
niu kanalizacji w mieście Ogro-
dzieniec.

12 lipca odbyło się uroczyste 
otwarcie Grodu na Górze Birów.

14-30 lipca Burmistrz przebywał 
na urlopie wypoczynkowym.

31 lipca odbyło się Walne Zgro-
madzenie Wspólników Jurajskie-
go Parku Wodnego. Z powodów 
nieprzygotowania przez Zarząd 
Spółki dokumentów finansowych 
i dotyczących pracy Rady Nad-
zorczej a także innych dokumen-
tów istotnych dla Spółki Walne 
Zgromadzenie się nie odbyło.

I N F O R M A C J A
Od dnia 12 sierpnia 2008 r. stażyści Urzędu Miasta i Gminy Ogrodzieniec będą odwiedzać nie-
ruchomości, których właściciele nie oddali ankiet dotyczących występowania azbestu na pose-
sji. Stażyści będą posiadali stosowne upoważnienia, a ich obowiązkiem będzie wypełnienie na 
podstawie podanych przez Państwa danych, ankiety dotyczącej występowania azbestu. Podanie 
ww informacji jest obowiązkiem każdego mieszkańca zgodnie z art. 162 ust. 4,6 Ustawy Prawo 
Ochrony Środowiska. Ankietę należy odpowiednio wypełnić również w wypadku, gdy na terenie 
nieruchomości nie występuje azbest.
W wyniku ankiet, które były dostarczane do Państwa w 2007 r. otrzymaliśmy dane o 37% nieru-
chomości z terenu Gminy Ogrodzieniec.  

Sesja Rady Miejskiej

Z notatnika 
burmistrza

Oferujemy meble największego producenta 
mebli w Europie

-meble systemowe
-meble pokojowe,
-kuchnie ,
-wypoczynki,
-meble biurowe,
-meble młodzieżowe,
-wypoczynki, krzesła,
-meble nowoczesne i stylowe

Najniższe ceny 

w regionie !

SPRAWDŹ SAM !!!

RATY
Transport - gratis!

CHARON

 

Byłeś już na wakacjach?
Ostatnia szansa na komfortowy wypoczy-
nek, wyśmienitą zabawę, mnóstwo słońca 
oraz krystalicznie czyste i ciepłe morze...

TUNEZJA, EGIPT, 

GRECJA, 

MAJORKA, KUBA 

w atrakcyjnych 

cenach! 

ZAPRASZAMY

Poniżej publikujemy treść odpowiedzi na pismo radnego Rady Miej-
skiej w Ogrodzieńcu Jerzego Kołodzieja skierowanego do Banku Ślą-
skiego w sprawie posadowienia bankomatu tegoż banku na terenie 
Ogrodzieńca.

W odpowiedzi na Państwa pisma z przykrością informujemy, że po prze-
prowadzonej analizie w chwili obecnej posadowienie bankomatu w Ogro-
dzieńcu nie ma uzasadnienia ekonomicznego dla Banku.
Jednak biorąc pod uwagę przewidywany dalszy wzrost ilości klientów 
Banku na terenie Ogrodzieńca i okolicy oraz wciąż wzrastający ruch tu-
rystyczny nie traktujemy sprawy posadowienia bankomatu jako zamknię-
tą, co może w najbliższej przyszłości skutkować umiejscowieniem takiego 
urządzenia w Państwa miejscowości.

Podpisano: Dyrektor Oddziału ds. Detalicznych Tomasz Dąbrowski

Z Centurii na Jurę
Wzbogaca się baza noclegowa i oferta turystyczna w naszej gminie. Ostatnio w miejsco-
wości Ogrodzieniec-Centuria został otwarty nowoczesny hotel. Oprócz miejsc noclego-
wych obiekt zapewnia gościom wiele atrakcji.

5 lat temu, od 2 do 11 sierpnia 
2003 r., na terenie gminy Ogro-
dzieniec (w sołectwie Żelazko) 
oraz gminy Klucze, miało miejsce 
niezwykłe wydarzenie. Właśnie w 
tym czasie odbył się Międzynaro-
dowy Zlot Młodzieży i Skautów 
Europy. Do gminy Ogrodzieniec, 
liczącej niecałe 10 tys. mieszkań-
ców, przybyło 9,5 tys. młodzieży z 
20 krajów Europy i Kanady.
W roku bieżącym mija również 
setna rocznica ruchu skautowego, 
powołanego przez Roberta Baden 
Powella. 

W lipcu 2003 r. pojawiło się wy-
danie specjalne „Gazety Ogro-
dzienieckiej”, poświęcone temu 
niecodziennemu wydarzeniu ja-
kim był EUROJAM w Żelazku. 
Od 3 do 11 sierpnia 2003 r. harce-
rze wydawali gazetkę codzienną 
pt.: „The Daily Żelazko”. Charak-
terystyczną cechą dla tej gazetki 
była jej wielojęzyczność, gdyż 
artykuły pojawiały się w językach 
uczestników zlotu. Uczestnicy 
otrzymali list od ówczesnego Pa-
pieża Polaka Jana Pawła II, ich 
obóz odwiedził ks. Prymas Józef 
Glemp, odbyli pielgrzymkę na Ja-

sną Górę w Częstochowie. 
Zlot poprzedzony był niezliczo-
nymi przygotowaniami ze strony 
organizatorów, gminy, miesz-
kańców, odbyły się konferencje 
prasowe. Obóz zajmujący po-
wierzchnię 150 ha podzielony był 
na dwa obozowiska, oddzielnie 
dla dziewcząt i chłopców, a harce-
rze wykonali piękne konstrukcje z 
pali drewnianych i sznurów, oczy-
wiście bez użycia gwoździ: ołtarz 
polowy, a także bramy wjazdowe. 
Do obozu poprowadzony został 6 
km wodociąg, ustawionych zosta-
ło 400 kabin toi-toi.

Hasłem przewodnim Zlotu były 
słowa „Wypłyń na głębię”, obok 
którego pojawiały się inne hasła: 
Ceremonia Otwarcia - „Ceremo-
nią Światła”, Pielgrzymka na Ja-
sną Górę - „Ad Mariam Europa”, 
Msza Święta i Ceremonia Zakoń-
czenia - „Jesteśmy Solą Ziemi”. 
W prasie codziennej („Dziennik 
Zachodni”) pojawiały się nastę-
pujące tytuły: „Młodzież opanu-
je Jurę”, „Zlot nad zloty”, „Zlot 
skautów”, „Skauci zjechali!”, 
„Hajda na Żelazko”, „Ognisko 
i modlitwa”, „Obóz pod Jasną 
Górą”, „Ponad granicami”, „Ko-
niec zlotu skautów w Żelazku”, 
„Trwał za krótko!”.

W piątek, 18 lipca odbyło się uroczyste otwarcie Hotelu Centuria WELLNESS & 
SPA, mogącego pomieścić do 66 osób. Do dyspozycji gości jest basen z atrakcjami 
wodnymi (jacuzzi), kompleks saun z mgiełką kolagenową i misą lodową, łaźnia su-
cha i parowa oraz restauracja, kawiarnia, pub. Na osoby chcące się zrelaksować w 
ekskluzywnym centrum WELLNESS & SPA czekają zabiegi kosmetyczne, pielęgna-
cyjne, masaże, hydroterapia, zabiegi w kapsule Dermalife, „słoneczna łąka” i wiele 
innych. Ponadto hotel oferuje sale konferencyjne. Dodatkową atrakcją jest stylowa 
chata grillowa.
Gospodarze obiektu - właściciele firmy „Bobrek” Sp. J. z Dąbrowy Górniczej, licząc 
na gości z całego kraju i zagranicy, podkreślają jeszcze jeden ważny atut tego miejsca 
– atrakcyjność terenu. Obiekt  położony 
jest w niezwykle malowniczej części Jury 
Krakowsko-Częstochowskiej, skąd blisko 
do innych atrakcji turystycznych i przy-
rodniczych, cieszących się dużym zainte-
resowaniem o każdej porze roku.

J. Piwowarczyk

RADNI PYTAJĄ

Zajęcie pasa drogowego
Po raz kolejny chcemy przypomnieć mieszkańcom o obowiązku powia-
damiania Urzędu Miasta i Gminy o zajęciu pasa drogowego. Dosyć czę-
sto spotykamy się z sytuacją, gdy obok jezdni składowana jest kostka 
brukowa, którą właściciel chce wyłożyć wjazd na posesję, albo ktoś tyn-
kuje dom i rusztowanie ustawił na chodniku. Należy pamiętać, że każda 
droga ma swojego właściciela. Z nim należy uzgadniać wszystkie prace, 
które naruszają obszar jezdni, pobocza, czy chodnika, ogólnie mówiąc 
całego pasa drogowego. 
Gdy zamierzacie Państwo wyłożyć zjazd z drogi na swoją działkę np. 
kostką, należy zwrócić się do Zarządcy drogi o wyrażenie zgody na te 
roboty. W przypadku dróg gminnych Zarządcą jest Burmistrz. 
Zarządca określa warunki wykonania prac, wydaje zezwolenie i nalicza 
opłatę za czas zajęcia pasa drogowego. 
Wykonywanie prac bez stosownego zezwolenia naraża Państwo na karę 
pieniężną w wysokości 10-krotności należnej opłaty.
Poza tym jest jeszcze jeden istotny powód, aby takie zezwolenie mieć. W 
przypadku prowadzenia przez Zarządcę drogi jakichkolwiek robót,  nie 
bierze on żadnej odpowiedzialności za ewentualne uszkodzenia, a wła-
ściciel może zostać wezwany do rozbiórki zabudowanej nawierzchni na 
swój koszt.

Zarząd Komunalny

Pracownicy Zarządu Komu-
nalnego wykonali kolejne, 
może nie spektakularne, ale 
ważne zadanie. Zakończono 
przebudowę schodów wraz z 
częścią chodnika, przy przy-
stanku na Zawiercie na ul. 
Kościuszki w Ogrodzieńcu. 
Funkcjonalne, dobrze wypro-
filowane schody na pewno 
docenią mieszkańcy korzysta-
jący z tych przejść.

Wspomnienie o EUROJAM 2003

Iwona Rajca
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Przed miesiącem otrzymałam od pani Marii 
Kowalskiej-Kubarowej „Księgę protoko-
łów Koła Gospodyń Wiejskich w Ogro-

dzieńcu”, prowadzoną od  dnia 15 lipca 1934r. 
Dziękuję bardzo za ten bezcenny dar, ponieważ 
jest to rewelacyjny materiał źródłowy, z którego 
można czerpać wiedzę o życiu naszej społeczno-
ści w okresie przedwojennym, a także o reakty-
wacji koła w 1948r.
Koło Gospodyń Wiejskich powstało w Ogro-
dzieńcu w 1930r. Przewodniczącą Koła do 2 
lutego 1937r. była Józefa Gajkowa, wiceprze-
wodniczącą Wacława Stachurska, skarbniczką 
Franciszka Krawczykowa, a sekretarzem Janina 
Kardynał.
W 1937r. przewodniczącą została Anna Lipka, 
wiceprzewodniczącą Franciszka Krawczykowa, 
sekretarzem Józefa Gajkowa, a skarbniczką Wa-
cława Stachurska.
Przyznać muszę, że po przeczytaniu tych zapi-
sków, byłam zaskoczona wielką aktywnością 
członkiń Koła, wszechstronnością ich działań 
oraz ogromnym zaangażowaniem. Podziw bu-
dzi to, że potrafiły one reagować na nieszczęście 
innych: 1. zbiórka na rzecz powodzian w lipcu 
1934r. (urządziły w tym celu przedstawienie te-
atralne, w którym wzięli udział J. Kardynał, W. 
Pilarska, H Leśniak, W. Szymańska, K. Podsia-
dło i J. Morawiec, a po przedstawieniu zabawę 
taneczną – bilety wstępu w cenie od 10 do 50 gr.). 
Czysty zysk w kwocie 31 zł przesłano do Powia-
towej Kasy Oszczędności Międzykomunalnej w 
Olkuszu; 2. zbiórka na pogorzelców w Bzowie 
– wrzesień 1934r.

Starały się szerzyć wiedzę rolniczą i podnosić 
swoje umiejętności, w tym celu prenumerowały 
czasopismo „Przodownica”, z którego ciekawe 
fragmenty odczytywano na zebraniach, korzysta-
ły z pogadanek prowadzonych przez instruktorki,  
agronoma p. Patorskiego, lekarza weterynarii p. 
Chmielewskiego (o zwięzłości gleby, o racjo-
nalnym żywieniu krów mlecznych), brały udział 
w kursach (serowarski i prania organizowany w 
Gieble, kurs trykotarski).
Sprowadzały hurtowo towary, aby jak najtaniej, 
bez prowizji dla pośredników, rozprowadzić je 
wśród członkiń – były to nasiona, naczynia ema-
liowane, sól krystaliczną i makuch dla bydła, tran 
dla dzieci, miód.
Organizowały konkursy – ogródek warzywny i 
ogródek kwiatowy. Propagowały hodowlę kur 
karmazynów, szynszyli i owiec. Prowadziły w 
okresie letnim ochronkę dla dzieci. (Mam zdję-
cie, więcej napiszę o tym w późniejszym czasie). 
Wystawiały przedstawienia amatorskie np. „We-
sele na Prądniku” i „Pan majsterek”. Urządzały 
uroczyste śniadania dla dzieci, które przystępo-
wały do I Komunii Świętej, chociaż w protokole 
z 28.04.1935r. zapisano, że z powodu robienia 
trudności przez ks. J. Podkopała „koło postano-
wiło śniadania nie urządzać”.
Współpracowały na terenie Gminy z innymi 
organizacjami tzn. Ochotniczą Strażą Pożarną, 
Związkiem Rezerwistów, z Ligą Obrony Państwa 
Polskiego, Związkiem P.O. (nie rozszyfrowałam 
tego skrótu) Kobiet i Kółkiem Rolniczym.
Utrzymywały kontakt z innymi kołami, nawet 
w innych powiatach, np. wycieczka do Bzowa 

w dniu 12 sierpnia 1934r. celem obejrzenia pro-
wadzonych ogródków i poletek warzywnych, w 
której wzięło udział 18 członkiń, pomagały  zało-
żeniu KGW w Ryczówku wysyłając tam 2 osoby 
z zarządu.
Organizowano wycieczki – np. 8 członkiń poje-
chało na wycieczkę do Gdyni na zwiedzanie por-
tu i „Polskiego morza” (pisownia oryginalna).
Pamiętajmy, że wszystko finansowały same, 
składka miesięczna wynosiła 10 gr. Wstęp na im-
prezy był płatny, osiągały więc pewien zysk przy 
urządzaniu przedstawień czy zabaw. Skrupulat-
nie rozliczane były przychody i wydatki.
Brały udział w licznych wystawach, wysyłając 
tam swoje wyroby trykotarskie oraz warzywa z 
własnych ogródków. Brały udział w uroczysto-
ściach państwowych i kościelnych. Wzruszający 
jest zapis z 18 maja 1935r. „Członkinie KGW 
pełne serdecznego bólu, chylą kornie czoła przed 
śmiertelnymi szczątkami  I Marszałka Polski Jó-
zefa Piłsudskiego ślubują być jak On ogniskiem 
poświęcenia dla Ojczyzny i dla wytężonej pracy 
dla Jej przyszłości. Dla wyrażenia hołdu cieniom 
zmarłego Marszałka Polski członkinie w posta-
wie stojącej zachowały jednominutowe milcze-
nie.
Przed złożeniem podpisów w Księdze Kondolen-
cyjnej postanowiono wpisać słowa:
KGW z Ogrodzieńcu za trudy i znoje, które I 
Marszałek Polski Józef Piłsudski poniósł przez 
swoje życie w sprawie odrodzenia Polski, składa 
szczery hołd pamięci”. Czyż to nie piękne?
Ogrodzienieckie gospodynie urządzały corocznie 
kilka zabaw okolicznościowych z okazji „świę-

conego”, Nowego Roku, zabawę opłatkową, a 
przede wszystkim „Dożynki”.
Dokładny opis Dożynek obchodzonych 25 sierp-
nia 1934r. przytaczam prawie w całości, bo na-
prawdę warto się z nim zapoznać:
„Urządzić zabawę „dożynki” wspólnie z Kół-
kiem Rolniczym. Kierownictwo zabawy obejmie 
zarząd. Zabawa odbędzie się w remizie Straży 
Pożarnej w Ogrodzieńcu. Członkinie wpła-
cą składkę po jednym złotym każda, na koszty 
urządzenia oraz wedle możności dadzą coś ze 
swego gospodarstwa produktów spożywczych. 
Członkowie Kółka Rolniczego złożą składkę na 
koszta muzyki oraz przyszykują furmankę paro-
konną z wozem drabiniastym, którym członkinie 
KGW, ubrane w strój krakowski, pojadą przez 
miasteczko z wieńcem dożynkowym do remizy 
Straży Pożarnej. Wszystkie członkinie w strojach 
krakowskich członkowie również w sukmanach. 
Zaprosić przewodniczącą Sek. KGW. W.p. Pau-
liną oraz członkinie KGW w Gieble i kilku po-
ważniejszych obywateli z miejscowej ludności i 
fotografa.
Program zabawy.
Rozpoczęcie zabawy o godz. 4 po południu, 
przyjazd krakowianek, krakowiaków i wręcze-
nie wieńca Gospodarzowi zabawy, który w krót-
kich słowach dziękuje żniwiarzom i zaprasza do 
wspólnego stołu na ucztę dożynkową. Podczas 
uczty śpiew krakowianek na scenie, monolog 
krakowiaka, śpiewy, monolog krakowianki „Kło-
pot posłowej”, śpiew, dialog Bartosza.
Później do końca zabawy tańce.”
Na marginesie dokonano adnotacji, że „zgodnie z 

Kraina, w której przyszło mi 
żyć, ma wielkie zalety natu-
ry praktycznej i estetycznej. 
Oferuje niezliczone ilości mo-

tywów pejzażowych, które chciałoby się 
oddać pełnym uczucia słowem. Myśl jest 
ulotna i choć woła jak mówi Staff „schwyć 
mnie, nim przepadnę”, często przepada. 
Dałam temu wyraz w studenckim liryku 
„Młoda poetka” z 1968 roku:

Młoda poetka

W bezruchu
nasłuchuje wnętrza  myśli
W okiennej szybie przegląda się deszcz
Wodospad ciszy głuszy tykanie zegara

Nawiedzenie opóźnia się
Jest
pragnienie spaceru w
w deszcz
w wiatr

Kropelki rosy tańczą na rzęsach

W uszach zadźwięczał oliwski chorał
tańczące słońce 
grające rzeźby

I ten ostatni akord
Błękitnej rapsodii Gershwina

Nic to

Noc granatem zamknęła powieki
spod których łza
o niej też nie

Ta osobista dygresja nie jest przypadkowa. 
Mówi o czasie, który minął ale trwa, bo zo-
stała uchwycona myśl o pięknie otaczające-
go świata, i o pięknie dzieł ludzkich porusza-
jących myśli, uczucia i serca, o zauroczeniu 
potęgą pięknej natury i dziełami człowieka, 
które oparły się czasowi. Bo czyż urok tak 

często i tak chętnie odwiedzanych miejsc 
nie przyciąga z większą siłą? Podobnie na 
Jurze. Wydaje się, że już wszystko jest zna-
ne, odkryte, przeżyte, a tu podczas spaceru 
nowe doznanie, Kraina jurajska bowiem 
wciąż przyciąga, kusi, zaprasza bukoliczny-
mi ścieżkami, alejkami, reliktami przeszło-
ści, wzgórzami okraszonymi ostańcami i 
rozległymi zielonymi terenami, umożliwia-
jącymi zagubienie niczym w arkadyjskiej 
oazie spokoju i zapomnienie o zwyczajnej 
codzienności, czasem jałowej, czasem zbyt 
mozolnej.
 Słońce wydobywa całą różnorod-
ność kolorystyki tej na nowo odradzającej 
się krainy z zamczyskiem i nowym królew-
skim grodem na Górze Birów i wzbogaca ją 
całą dużym ładunkiem ekspresji. Lubię to 
doznanie, owo zauroczenie potęgą pięknej 
natury i dziełami ludzkimi i czasem udaje mi 
się uchwycić myśl, nim uleci, jak w sonecie 
„Zauroczenie”:

Zauroczenie

Zieloność rozsiadła się na Birowa szczycie
Wśród świeżych zabudowań królewskiego grodu.
W ramionach giętkich gałązek tuli życie
Rojne w ukropie próchniejącego wciąż spodu.

Gdzieniegdzie pszeniczna jasność tonie w błękicie.
Owocowe sny kołysze pasmo ogrodów.
Z nabrzmiałych pąków wychyla się wonne kwiecie
i zdobi miodne łąki pszczelego narodu.

Zamek ośpiewany słowika wdzięcznym trelem
przemawia pełną krasą surowej wielkości
do oniemiałych z zachwytu przygodnych gości.

A słońce południowym strumieniem złocieni
obmywa sinozielone grzbiety wapienia
samo widać zdumienie Stwórcy swego dziełem.

Czerwiec 2008

Alicja Kmita -Żak

protokołem zabawę „dożynki” urządzono, która 
wypadła imponująco”.
Zachowała się fotografia, którą tutaj zamiesz-
czam, jej koszt to 4 złote, wykazane w dokumen-
tach. Zrobiona została na placu szkolnym, w tle 
budynek szkoły.
Dzięki p. Barbarze Bezowej oraz p. Wiktorii 
Wójcik i p. Wandzie Motylowej udało mi się 
ustalić nazwiska prawie wszystkich osób sfoto-
grafowanych podczas uroczystości.
Mam nadzieję, że odnajdziecie Drodzy Czytelni-
cy na tej fotografii swoich krewnych, a w celu 
ułatwienia ponumerowałam kontury postaci.

ZDJĘCIE NR 1
Dzieci od lewej:
1 Władysława Rozlał
2 Janina Urbańska – Mieszczanek
3 Kazimiera Krawczyk – Karoń
4 Henryka Pilarska – Kamińska
5 Zofia Mieszczanek – Biedak
6 Władysława Podsiadło – Rudy
7 Barbara Podsiadło – Beza
8 Apoloniusz Pilarski
9 Kazimierz Kardynał
10 Zenon Stąpel
11 Jadwiga Kardynał – Stachecka
12 Anna Szymańska – Kurzak
13 Rutek Klimczyk
14 Zdzisław Kuźniak
15 Witold Posiadło
16 nn.
17 Stanisław Lipka

18 Franciszka Mieszczanek
19 Wanda Mikulska
20 Władysława Szymańska
21 Michał Biedak
22 Włodzimierz Klimczyk
23 Wanda Kuźniak – Chrząszcz
24 Józef Podsiadło
25 Wiktoria Matysek – Wójcik
26 Wanda Matysek – Motyl
27 - 30 instruktorki i delegaci z powiatu
31 Józefa Gajkowa – przewodnicząca KGW
32 Starościna Paculina, właścicielka dworku 
w Gieble
33 Władysław Gajek – starosta dożynek
34 nn.
35 p. Klimczykowa
36 Helena Leśniakowa
37 Władysława Pilarska
38 Tomasz Leśniak
39 nn.
40 Teodozja Karwowa
41 Franciszka Krawczykowa
42 Konstancja Podsiadło z Lipków
43 Józefa Rozlałowa
44 Julia Stąpel
45 Antonina Kuźniak
46 Anna Lipkowa
47 Janina Kardynał – Matysek
48 Waleria Szymańska
49 policjant nn.
50 Andrzej Pilarski
51 p. Klimczyk
52 Marian Wacowski

53 nn.
54 Franciszek Karwa
55 nn.
56 Stefan Ćmak
57 Leokadia Wacowska – Ćmak
58 Helena Mieszczanek
59 Andrzej Kajdański z córką Jadwigą
60 Maria Kajdańska
61 Helena Pilarska
62 Zygmunt Pilarski
63 p. Pilarska
64 Zofia Biedakowa
65 Franciszek Biedak
66 – 68. nn.
69 p. Stąpel
70 Wacław Matysek
71 – 72. nn.
73 p. Urbańska
74 nn.
75 Helena Urbańska
76 Michał Biedak
77 p. Biedakowa
78 nn.

Widzicie, że przy niektórych numerach nie 
ma nazwisk, a czasami tylko imion. Jeżeli 
ktoś zna te dane to bardzo proszę o telefon 
(032/6732082).

ZDJĘCIE NR 2
A to też „Dożynki” tylko 2 –3 lata później, 
ten pan w środku to starosta, ale prezentuję to 
zdjęcie z uwagi na biały budynek w tle, to jest 

nasz ogrodzieniecki dworek. Przypuszczalnie 
to jedyne zdjęcie jakie się zachowało. Do dzi-
siaj przetrwała tylko część budynku o zupeł-
nie zmienionym kształcie.

ZDJĘCIE NR 3
A to już lata powojenne chyba rok 1954 – 
1955, maszerują „ludowcy”, od lewej: Jan Jur-
czak, Julian Ziaja, p. Grzebieluch (piekarz), a 
w drugim szeregu pierwszy od prawej: Witold 
Wacowski.

Wchodzą z ulicy Olkuskiej na Plac Piłsudskie-
go. Z budynku w tle nie został już ani jeden, 
zwróćcie uwagę na nawierzchnię drogi.

Za udostępnienie zdjęć dziękuję p. Barbarze 
Bezowej i p. Lidii Wacowskiej, zwracając się 
jednocześnie z gorącym apelem o przejrzenie 
albumów, kopert, schowków i wyszukanie 
najstarszych zdjęć. Poszukuję zwłaszcza zdjęć 
budynków z ulicy Kościuszki tzw. „Szpitali-
ka” i tego budynku, który dwa lata temu zo-
stał rozebrany (przy przystanku), - zielony 
drewniak, widoku ulicy Narutowicza, zdjęcia 
„stoku”. Czekam z nadzieją na telefony od 
Państwa.

Pozdrawiam serdecznie 
Maria Lipka – Stępniewska

Ogrodzienieckie gospodynie historia Koła Gospodyń Wiejskich w Ogrodzieńcu
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W dniach 23 – 1 lipca/
sierpnia 2008r. w Miej-
sko – Gminnym Ośrod-

ku Kultury w Ogrodzieńcu trwał 
Tydzień Zdrowia i Ekologii.
Ten ciekawy program w swoim 
założeniu był uzupełnieniem i 
dopełnieniem codziennych zajęć 
wakacyjnych dla dzieci i młodzie-
ży, która licznie i aktywnie w nich 
uczestniczyła.
Tydzień Zdrowia i Ekologii za-
częliśmy od wspólnego przygoto-
wania smacznej i zdrowej sałatki 
owocowej, później były też mar-
chewki do chrupania, mleko bana-
nowe i sałatka jarzynowa. Oprócz 
„czegoś dla ciała” było też i przede 
wszystkim coś dla ducha, miano-
wicie cykl interesujących spotkań 
edukacyjnych z osobami, które za-
mierzały podzielić się z nami swo-
im hobby i pasją zawodową.
Byliśmy na pieszej wycieczce w 
lesie a naszym przewodnikiem 
był pan podleśniczy Mariusz Ko-
walski, który odkrył przed nami 
tajemnice leśnych mieszkańców 
i nauczył rozpoznawać wiele ga-

tunków roślin. Wzięliśmy udział 
w pokazie ratownictwa medycz-
nego i kursie udzielania pierwszej 
pomocy, przygotowanego i prowa-
dzonego przez strażaków z OSP 
w Ogrodzieńcu, gościliśmy pana 
Henryka Urbańczyka pszczelarza 
z Ogrodzieńca, który pokazał nam 
pszczelą rodzinę i opowiedział o 
życiu, pracy i zwyczajach pszczół 
oraz o właściwościach i pozyski-
waniu miodu i innych produktów 
z pasieki. Odwiedziliśmy posteru-
nek policji, gdzie przekazano nam 
wskazówki dotyczące bezpieczeń-
stwa nie tylko w trakcie wakacji. 
Uczestniczyliśmy w spotkaniu z 
inspektorem SANEPID-u p. Maria 
Nocek, która w formie przystępnej 
i zrozumiałej pogadanki przedsta-
wiła proste sposoby profilaktyki 
chorób i zakażeń, na które najczę-
ściej narażone są dzieci. Naszym 
gościem był także pan Piotr Lo-
rek, lekarz weterynarii, specjali-
sta chorób psów i kotów. Podczas 
tego spotkania dowiedzieliśmy się 
o podstawowych zasadach zacho-
wania bezpieczeństwa w czasie 

kontaktów z psem (własnym lub 
obcym), o sposobach pielęgnacji 
i opiece nad zwierzętami domo-
wymi a także o specyfice zawodu 
weterynarza. Artystyczną oprawą 
Tygodnia Zdrowia i Ekologii był 
spektakl teatralny dla dzieci pt. 
„Żółw i zając”, teatru ART-RE z 
Krakowa. Bohaterami insceniza-
cji były zwierzęta, a wartka akcja, 
śmieszna puenta i wesołe aranża-
cje muzyczne rozbawiły młodych 
widzów i wciągały do wspólnej 
zabawy.
Finałem i podsumowaniem na-
szych spotkań była wielka zbiórka 
makulatury, która dzięki zaangażo-
waniu wielu osób i ciężkiej pracy 
młodzieży przyniosła bardzo po-
zytywne efekty.
Mam nadzieję, że podobnych 
inicjatyw łączących przyjemne 
z pożytecznym, starszych z naj-
młodszymi, „zawodowców” z ama-
torami, a dotyczących tak ważnych 
spraw jak zdrowie i ekologia oraz 
integrujących działania wszystkich 
instytucji na terenie naszej gminy 
będzie więcej.

Dorota Supkowska (MGOK)

Prastara osada, piękne wi-
doki, oddech historii...to 
wszystko można zobaczyć 

i odczuć odwiedzając Górę Birów 
w Podzamczu.
W sobotę, 12 lipca odbyło się 

uroczyste przecięcie wstęgi, sym-
bolizujące oficjalne otwarcie dla 
turystów Grodu na Górze Birów. 
Wśród zaproszonych gości byli 
m.in. parlamentarzyści, przed-
stawiciele wojewody, urzędu 

Co dwa lata strażacka brać bierze 
udział w zawodach sportowo-pożar-
niczych, które są sprawdzianem ich 
umiejętności i gotowości bojowej. 
Zawody przyciągają rzesze zaintere-
sowanych widzów, którzy kibicują 
swoim drużynom i doskonale się ba-
wią na świeżym powietrzu. 

W niedzielę 6 lipca 2008r. na boisku 
sportowym w Gieble przeprowa-
dzone zostały Zawody Sportowo-
Pożarnicze Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu Miasta i Gminy 
Ogrodzieniec. W zawodach wzięło 
udział łącznie 11 drużyn w tym: 8 
drużyn liczyła grupa „A” – męskie 
drużyny pożarnicze (Ryczów-Kolo-
nia, Ogrodzieniec, Ryczów, Mokrus, 
Kiełkowice, Giebło, Podzamcze, 
Gulzów), 2 drużyny z grupy „B” – 
młodzieżowe drużyny pożarnicze 
(Ryczów-Kolonia, Kiełkowice), a 
także odważna i urodziwa drużyna 
kobieca z grupy „C” (Ogrodzieniec). 
Zawody rozpoczął przemarsz orkiestr 
dętych wraz z drużynami na bo-
isko sportowe około godziny 15.00. 
Uczestnicy zmierzyli się w dwóch 
konkurencjach: bieg sztafetowy 7 x 
50 m z przeszkodami a także ćwi-

czenia bojowe. Wyrównana walka i 
trud uczestników dostarczały zebra-
nym widzom wielu emocji i wrażeń. 
Drużyny walczyły ze sobą i z żarem 
lejącym się z nieba. Sekundy różni-
cy zaważyły na wyniku. I miejsce 
zajęła jednostka z Ryczowa-Kolonii 
z wynikiem 121,43 punkty; II miej-
sce zdobyła jednostka z Ogrodzieńca 
z łączną ilością punktów 123,80; III 
miejsce zajęła jednostka z Ryczowa z 
ilością punktów 124,18. W konkuren-
cji drużyn młodzieżowych najlepsza 
okazała się Młodzieżowa Drużyna 
OSP z Ryczowa-Kolonii. W kategorii 
drużyn kobiecych udział wzięła jedy-
na drużyna OSP Ogrodzieniec, uzy-
skując wynik 165,62 punktów.
Imprezę uświetniły występy Orkiestr 
Dętych z Ryczowa i z Giebła a tak-
że występ młodzieżowego zespołu 
APOGEUM Karoliny Żak. Dodatko-
wą atrakcją były konkursy „Jak ongiś 
ogień gasili”, pokazujący walkę czło-
wieka z ogniem za pomocą jedynie 
siły rąk  i wiader z wodą – w konku-
rencji rewelacyjna okazała się druży-
na z Kiełkowic. W konkursie pilarzy 
bezkonkurencyjny okazał się Andrzej 
Dudek z jednostki OSP z Ogrodzień-
ca, który najszybciej przeciął piłą 

Otwarcie Grodu na Birowie

Strażackie zmagania

Pracownicy i dzieci ze świetlicy w Miejsko – Gminnym Ośrodku Kultury w 
Ogrodzieńcu składają serdeczne podziękowania za pomoc w zbieraniu makulatu-
ry Miejsko – Gminnej Bibliotece Publicznej, Zarządowi Gmin Jurajskich, Gmin-
nemu Centrum Informacji, pracownikom Banku Spółdzielczego, Samodzielnemu 
Publicznemu Zakładowi Opieki Zdrowotnej oraz Zarządowi Komunalnemu.

Ogłaszamy również kolejną Wielką Zbiórkę Makulatury w dniach 25 
– 30 sierpnia 2008r., prosimy o dostarczenie popaczkowanej makula-

tury do budynku MGOK w Ogrodzieńcu.

Przyjemnie, zdrowo i pożytecznie

Spotkanie z leśniczym.

Spotkanie z pszczelarzem.

Uczestnicy zajęć podczas zabawy w Indian.

P.P.H.U. OGRO-CAR
STACJA PALIW
PALIWA PKN ORLEN

ORAZ NAJWIĘKSZA W REGIONIE  WYPOŻYCZALNIA

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZEGO 
ODNOWIONEGO TABORU

PRZYJEDŹ, WYPOŻYCZ, ZATANKUJ I W DROGĘ
Z okazji Święta Gminy Ogrodzieniec dobrej 

zabawy swoim Klientom życzą
Zofia i Włodzimierz Dziubałtowscy

OFERUJE PAŃSTWU DO WYNAJĘCIA:
samochody dostawcze Mercedesy i Opel
autolawety skrzyniowe oraz blaszaki
lawety do przewozu samochodów (NOWE)
przyczepy do przewozu motocykli i quadów
oraz całą gamę przyczep jedno i dwuosiowych
dłużyce

marszałkowskiego, samorządu 
powiatowego i gminnego, przed-
stawiciele Zespołu Parków Kra-
jobrazowych i Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków, arche-
olodzy, dziennikarze. Zwiedzający 

najpierw musieli wejść na wznie-
sienie, pokonując szereg schodów 
wykonanych z drewnianych bali. 
Przy bramie głównej witali ich 
wojowie, a damy dworu często-
wały miodem pitnym i podpło-
mykiem. Wewnątrz Grodu gości 
powitał Burmistrz Ogrodzieńca, 
który podkreślił, iż rekonstruk-
cja możliwa była dzięki wsparciu 
Urzędu Marszałkowskiego w Ka-
towicach, który przyznał środki z 

Europejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego.
Jest to bardzo ważny teren pod 
względem historycznym. Cieszy 
fakt, że nastąpiło tutaj odnowienie 
starej tradycji - obrazu życia, któ-
re kiedyś tu się rozwijało – tymi 
słowami  zwrócił się do zebranych 
Stanisław Dąbrowa, wicewojewo-
da śląski.
Obecny na uroczystości otwarcia 

Zbyszek Zaborowski, wicemar-
szałek Województwa Śląskiego, 
wyraził satysfakcję, że inicjatywa 
Burmistrza A. Mikulskiego i na-
ukowców przywrócenia dawnej 
świetności grodu została zrealizo-
wana. 
Przygoda Parków Krajobrazo-
wych z Birowem rozpoczęła się w 
latach 1989-90, kiedy znaleziono 
pierwsze cenne materiały w tym 

miejscu. Skontaktowałem się wte-
dy  z archeologiem Błażejem Mu-
zolfem i zaczęło się od wycinania 
zarośli oraz opracowywania zało-
żeń i koncepcji projektu tzw. Szla-
ku Warowni Jurajskich, mających 
łączyć Zamek Ogrodzieniecki z 
Górą Birów. Założeniem tej kon-
cepcji jest wydłużenie czasu poby-
tu turysty na tym terenie.
Inwestycja powstała dzięki ogrom-
nemu zaangażowaniu Burmistrza 
Ogrodzieńca – opowiadał Marek 
Broda, dyrektor Zespołów Parków 
Krajobrazowych Woj. Śląskiego
Projektanci zadbali o to, aby Birów 
przypominał prastare grodzisko. 
Jest tam chata mieszkalna, straż-
nice i wieże obronne – wszystko 
wykonane z drewna przez górali 
spod Nowego Sącza.
Badania archeologiczne prowa-
dziliśmy przez sześć sezonów. 
Najstarsze znaleziska pochodzą 
sprzed 30 tysięcy lat. Są to szcząt-
ki reniferów, mamutów, niedźwie-
dzi jaskiniowych. To grodzisko 
dostarczyło bardzo wielkie ilości 
militariów – wspominał Błażej 
Muzolf, wyrażając nadzieję, że w 
przyszłości znaleziska te zostaną 
wyeksponowane.
Góra Birów ma jeszcze jeden 
duży atut. Podziwiać z niej moż-
na panoramę całej okolicy. Można 
także przejść dobrze oznakowa-
ną ścieżką dydaktyczną wokół 
wzniesienia.

Joanna Piwowarczyk

spalinową pięć klocków drewna. 
Organizatorem zawodów był Zarząd 
M-G OSP Ogrodzieniec. Komisję 
sędziowską powołał Komendant Po-
wiatowy PSP w Zawierciu, a sędzią 
głównym zawodów był asp. sztab. 
Zbigniew August.
Po bojowych zmaganiach nastąpił 
najprzyjemniejszy moment zawo-
dów – wręczenie nagród, pucharów 
i dyplomów dla finalistów i uczest-
ników. Uroczystego wręczenia doko-
nali: Grzegorz Wałek  przewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Ogrodzieńcu, 
Andrzej Mikulski burmistrz Miasta 
i Gminy Ogrodzieniec, Adam Roz-
lach przewodniczący Rady Powiatu 
Zawierciańskiego oraz Henryk Karcz 
komendant Zarządu M-G w Ogro-
dzieńcu.
Celem takich zawodów jest podno-
szenie gotowości bojowej poprzez 
rywalizację i pokonywanie prze-
szkód. Druhowie bardzo serio trak-
tują zawody pożarnicze, które są 
sprawdzianem ich wyszkolenia i siły 
fizycznej ale również są doskonałą 
zabawą i okazją do spotkania wszyst-
kich jednostek – mówi Henryk Karcz, 
komendant Miejsko-Gminny OSP 
Ogrodzieniec.

Gratulujemy Zarządowi Miejsko-
Gminnemu Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu Miasta i Gminy 
Ogrodzieniec za przeprowadzenie 
udanych zawodów oraz wszystkim 
Jednostkom OSP za gotowość bojo-
wą i sukcesy w poszczególnych kon-
kurencjach.

J. Piwowarczyk

Uroczyste przecięcie wstęgi – Góra Birów otwarta.

Popisy wojów przyciągnęły uwagę gości.

Zwycięskie drużyny - Męska i Młodzieżowa Drużyna OSP z Ryczowa-
Kolonii wraz z dziewczętami z zespołu Apogeum.

Bieg sztafetowy

W tle drewniana palisada muru obronnego.
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Jurajskie Granie i Śpiewanie, 
impreza organizowana przez 
MGOK w Ogrodzieńcu i Spół-

kę Zamek, w tym roku odbywała 
się przez dwa dni (5-6 lipca) w ple-
nerach ogrodzienieckiego zamczy-
ska. Pierwszy dzień imprezy (so-
bota), poświęcony był graniu czyli 
występom orkiestr dętych. Przez 
całe popołudnie rozbrzmiewała 
muzyka sześciu wyśmienitych or-
kiestr, które w swym bogatym re-
pertuarze mają muzykę klasyczną, 
rozrywkową, marszową.
Imprezę rozpoczęła Orkiestra 
Dęta Gminy Ogrodzieniec, czyli 
połączone siły muzyków z Ogro-
dzieńca i Giebła. Potem kolejno 
koncertowały Orkiestry Dęte z: 
Ryczowa, Giebła, Dzwono-Sier-
bowic, Chruszczobrodu, Przycho-
dów. 
Oto krótka charakterystyka or-
kiestr.

Orkiestra Dęta Gminy Ogrodzie-
niec- kontynuująca tradycje ist-
niejącej kiedyś przy Cementowni 
Wiek Orkiestry Dętej. Po ponad 
20 latach przerwy muzycy grający 
kiedyś w Orkiestrze przy „Wie-
ku” znaleźli miejsce dla siebie w 

Gminnej Orkiestrze. Wielka w 
tym zasługa Burmistrza Miasta 
i Gminy Ogrodzieniec Andrzeja 
Mikulskiego, który kiedyś sam 
będąc członkiem orkiestry dętej, 
wrócił do pasji muzykowania (gra 
na klarnecie). Warto wspomnieć, 
że od dwóch lat w Szkole Pod-
stawowej w Ogrodzieńcu i Miej-
sko-Gminnym Ośrodku Kultury 
w Ogrodzieńcu prowadzona jest 
nauka gry na instrumentach dę-
tych blaszanych i drewnianych, 
w której uczestniczą uczniowie 
szkół podstawowych i gimnazjum. 
W przyszłości będą podporą Mło-
dzieżowej Orkiestry Dętej. 

Orkiestra Dęta Ryczów – reaktywo-
wana w 1999 roku. Kapelmistrzem 
jest Zbigniew Czaj. Orkiestra liczy 
25 członków oraz 12 uczniów, któ-
rzy zgłębiają muzyczne tajniki pod 
kierunkiem kapelmistrza. 

Orkiestra Dęta Giebło – w tym 
roku obchodzi 55 lecie istnienia. 
Orkiestrę prowadzą Zbigniew Ba-
ran i Paweł Kowal. Wśród człon-
ków zespołu przeważają młodzi 
muzycy. Ostatnio do zespołu dołą-
czyło sześć werblistek.

Młodzieżowa Orkiestra OSP 
Dzwono-Sierbowice założona w 
1973 roku przez proboszcza pa-
rafii ojca Feliksa Wójcika, który 
był jednocześnie prezesem OSP. 
Członkowie orkiestry to dzieci i 
młodzież z pięciu wiosek parafii. 
Orkiestra występowała m.in. pod-
czas audiencji u Jana Pawła II. Ka-
pelmistrzem od początku, czyli od 
35 lat jest Zbigniew Czaj.

Orkiestra Dęta z Chruszczobrodu 
założona w 1989 roku przez Zyg-
munta Zdradę. Obecnie kapelmi-
strzem jest Ireneusz Duster. Zespół 
liczy 25 członków.

Orkiestra Dęta przy OSP w Przy-
chodach założona w 1916 roku 
jako orkiestra amatorska. Od 1990 
roku podlega pod orkiestrę stra-
żacką działającą przy OSP. Ka-
pelmistrzem orkiestry jest Tomasz 
Zawadzki.

Orkiestry bawiły i łączyły ludzi i 
nadal to robią. Wciąż mają liczne 
grono miłośników, którzy ich czar 
przedkładają nad inne formy roz-
rywki.

Joanna Piwowarczyk

ZAKŁAD POGRZEBOWY

Kompleksowe usługi pogrzebowe
TYLKO U NAS:

wypłata zasiłku pogrzebowego
na miejscu, od ręki

Dom przedpogrzebowy na Cmentarzu 
w Ogrodzieńcu

Własna bezpłatna chłodnia
Załatwiamy wszystkie formalności, 

gwarantujemy najniższe ceny

Tel. całodobowy 
0/32 67 32 451; 0-602 106 837

Ogrodzieniec ul. Paderewskiego 4

USŁUGI GRABARSKIE
Cmentarz Parafialny i Komunalny w 

Ogrodzieńcu
Cmentarz Komunalny w Ryczowie

Jarosław Liberski

Oferujemy meble największego producenta 
mebli w Europie

-meble systemowe
-meble pokojowe,
-kuchnie ,
-wypoczynki,
-meble biurowe,
-meble młodzieżowe,
-wypoczynki, krzesła,
-meble nowoczesne i stylowe

Najniższe ceny 

w regionie !

SPRAWDŹ SAM !!!

RATY
Transport - gratis!

CHARON

 

Od 16 sierpnia nowe bardzo
atrakcyjne promocje
Pilica ul. Krakowska 4

tel. 032 67-35-760

Oferujemy meble jednego z najwięk-
szych producentów mebli w Europie CHARON

Zebrzydowice – Chorzów 
– Szczekociny – Bukowina 

Tatrzańska
„ZŁOTY KŁOS” (Euro-Folklor)
Na XV Jubileuszowym Między-
narodowym Przeglądzie Zespołów 
Regionalnych „Złoty Kłos” Euro-
Folklor 2008 po raz drugi gmi-
nę Ogrodzieniec reprezentowali 
przedstawiciele Zespołu Folklo-
rystycznego „Wrzos” z Ryczowa 
Kolonii i pierwszy Kapela Ludowa 
„Stanisław”, również z Ryczowa 
Kolonii. Zespoły wystąpiły 1 maja 
w Amfiteatrze w Zebrzydowicach 
i nie zawiodły, godnie reprezentu-
jąc oraz promując gminę. Pośród 
117 uczestników Zespół Folklo-
rystyczny „Wrzos”, w kategorii 
tradycyjnych ludowych zwycza-
jów i obrzędów w grupie zespołów 
dorosłych, za obrzęd „Wyplatanie 
koszyków z korzeni sosnowych”, 
otrzymał III nagrodę (II nie przy-
znano). Natomiast Kapela Ludowa 
„Stanisław” została wyróżniona 
wśród regionalnych kapel ludo-
wych za prezentację utworów 
(oberki i polkę) ze swojego regio-
nu. Na basach, po raz pierwszy z 
kapelą, zagrał Mariusz Kołton. W 
protokole Jury Przeglądu pod prze-
wodnictwem etnomuzykolog prof. 
dr hab. Krystyny Turek napisało: 
„Zadowolenie budzi fakt powsta-
wania kolejnych kapel ludowych 
pielęgnujących dawne tradycje 
muzykowania ludowego oraz włą-
czanie dzieci i młodzieży do dzia-
łalności folklorystycznej”.

XXIX Wojewódzki Przegląd 
Zespołów Folklorystycznych 

„WICI”
17 i 25 maja oraz 1 czerwca br., 
pod patronatem Wydziału Kultury 
Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Śląskiego, Górnośląski 
Park Etnograficzny w Chorzowie 
zorganizował XXIX Wojewódzki 
Przegląd Zespołów Folklorystycz-
nych „WICI”. Gminę Ogrodzie-
niec w dniu 25 maja reprezen-
towali: Zespół „Ryczowianki” z 
Ryczowa z obrzędem ludowym pt.: 
„Babski Comber”, solista zespołu 
Krzysztof Kwoczała z Ogrodzień-
ca, który zagrał kilka utworów na 
akordeonie; Zespół Folklorystycz-
ny „Wrzos” z Ryczowa Kolonii z 
obrzędem regionalnym - „Obgry-
wojki Stanisława”, za który zdobył 
I miejsce w kategorii zespołów 
obrzędowych, prezentujących tra-
dycyjne ludowe zwyczaje i obrzę-
dy bądź zajęcia gospodarcze, w 
roli Stasia wystąpił Mateusz Tro-
jan; Angela Wawrzyk – solistka 
„Wrzosu”, która również zajęła I 
miejsce w swojej kategorii, czyli 
śpiewaków ludowych, występu-
jących bez równoczesnego towa-
rzyszenia instrumentalnego. Ogło-
szenie wyników oraz konsultacje z 
jury miały miejsce 15 czerwca br. 
w Chorzowie.

X Regionalny Przegląd 
Zespołów Ludowych, 

Kapel, Śpiewaków 
oraz Twórców Ludowych 

i Rękodzielnictwa
1 czerwca 2008 roku, w miejskim 
parku w Szczekocinach, odbył się 
X Regionalny Przegląd Zespołów 

Ludowych, Kapel, Śpiewaków 
oraz Twórców Ludowych i Ręko-
dzielnictwa. Wśród kilkudziesięciu 
wykonawców regionalnych nagro-
dzeni zostali reprezentanci Gminy 
Ogrodzieniec: Koło Gospodyń 
Wiejskich z Podzamcza otrzymało 
wyróżnienie za śpiew bez akom-
paniamentu oraz młode osoby w 
kole; Anna Kolasińska – solistka 
KGW Podzamcze - wyróżnienie 
za śpiew bez akompaniamentu; 
Zespół „Ryczowianki” z Ryczowa 
- wyróżnienie za obrzęd „Babski 
Comber” zaprezentowany poza 
klasyfikowanymi kategoriami; na 
akordeonie zagrał solista Krzysz-
tof Kwoczała; panie z Zespołu 
Folklorystycznego „Wrzos” z Ry-
czowa Kolonii zajęły II miejsce w 
kategorii zespołów śpiewaczych 
a’capello prezentując dwie spokoj-
ne stare pieśni pątnicze: „O Pustel-
niku” i „O Św. Magdalenie”; nato-
miast Kapela Ludowa „Stanisław” 
z Ryczowa Kolonii w kategorii 
kapele ludowe za utwory: oberek 
„Na przetaku” i polkę „Rakówkę” 
otrzymała I miejsce i nominację na 
42. Ogólnopolski Festiwal Kapel 
i Śpiewaków Ludowych w Kazi-
mierzu Dolnym nad Wisłą, który 
odbył się od 27 do 29 czerwca br. 

XXXIV Sejmik Wiejskich Ze-
społów Teatralnych

W dniach 5-6 lipca 2008 roku Ze-
spół Folklorystyczny „Wrzos” re-
prezentował Gminę Ogrodzieniec 
na XXXIV Sejmiku Wiejskich 
Zespołów Teatralnych, który od-
był się w Bukowinie Tatrzańskiej. 
Podczas Sejmiku zaprezentowa-
ło się siedem form teatralnych, a 
wśród nich „Wrzos”, który przed-
stawił obrzęd pt.: „Obgrywojki 
Stanisława”. Występ „Wrzosu” 
otrzymał rekomendację do XXV 
Sejmiku Teatrów Wsi Polskiej w 
Tarnogrodzie, który odbędzie się 
w terminie 17-19 października br.
W KOMUNIKACIE Komisji Ar-
tystycznej XXXIV Sejmiku Wiej-
skich Zespołów Teatralnych w 
Bukowinie Tatrzańskiej (5-6 VII 
2008) czytamy: „Zespół Folklory-
styczny WRZOS z Ogrodzieńca /
woj. śląskie/ widowisko przedsta-
wił na sejmikowej scenie „Obgry-
wojki Stanisława” – rzecz o szcze-
gólnym obchodzeniu imienin, 
obecnym jeszcze w obyczajowości 
ludowej. Widowisko rozgrywa się 
na podwórzu, które jest niejako 
miejscem wspólnym mieszkańców 
wioski (…). I to wypełnia pierw-
szą część spektaklu. Część druga 
ma charakter uroczysty, co sygna-
lizują już same kostiumy uczestni-
ków obgrywojki, staranne, zrobio-
ne z troską o kształt i kolorystykę. 
Pojawia się Stanisław i staje się 
główną postacią zdarzenia; to dla 
niego podarki, dla niego śpie-
wy, dla niego obtańcowywanie. 
Wszystko wykonane z wdziękiem 
i lekkością, ale także z widocznym 
poczuciem godności. (…)”

Na zdjęciu Zespół Folklorystycz-
ny „Wrzos” w Bukowinie Tatrzań-
skiej. Fot. J. Sprężak-Wawrzyk

Tekst: Iwona Rajca

Na kartach historii zapisany został 
bohaterski opór żołnierza polskie-
go, broniącego do ostatniej kropli 
krwi każdego skrawka ojczystej 
ziemi.
Westerplatte, Gdynia, Hel, bitwa 
nad Bzurą i obrona Warszawy, 
październikowe walki Grupy Ope-
racyjnej „Polesie” stały się symbo-
lem wojny obronnej – polskiego 
Września 1939 roku.
To właśnie bohaterstwo żołnierzy 
Września stało się natchnieniem 
dla ich następców – walczących 
na lądzie, morzu i w powietrzu, 
na wszystkich frontach wielkiej 
wojny i formacjach podziemnych, 
rozsławiając imię polskiego żoł-
nierza.
Żołnierska krew przelana za ojczy-
znę, jak i żołnierski trud na polach 
bitew miały tę samą wartość i nie 
wolno ich różnicować. Niech więc 
wrześniowy Dzień Weterana bę-
dzie dniem pojednania wszystkich 
środowisk kombatanckich, oka-
zją do złożenia głębokiego hołdu 
żołnierzom Września i wyrazów 
głębokiego szacunku dla żyjących 
uczestników walk o wolność i nie-
podległość Polski.
Oby ich czyny stanowiły dla mło-
dego pokolenia wzór patriotyzmu.
Dzień Weterana obchodzimy zale-
dwie od 11 lat. Ale jest to święto 
tak wyjątkowe, że trwale wpisa-
ło się do kalendarza rocznic nam 
szczególnie bliskich. Tego dnia 
wszystkie pokolenia Polaków od-
dają hołd obrońcom Ojczyzny, tym 
którzy gdy przyszła taka potrzeba 
– nie szczędzili ofiar krwi i ży-
cia. Oddają hołd weteranom walk 
frontowych i partyzanckich, żoł-
nierzom walczącym w formacjach 
Wojska Polskiego, armii sojuszni-
czych i organizacji niepodległo-
ściowych.
W pierwszej kolejności wracamy 
myślą do pamiętnych dni wrze-
śnia 1939 roku, gdy kraj nasz stał 
się ofiarą zdradzieckiej napaści. 
Żołnierz Polski zdawał wówczas 
najtrudniejszy egzamin bojowy: 
walcząc w osamotnieniu, bez spo-
dziewanej pomocy z zagranicy, bił 
się mężnie i nieustępliwie z prze-
ważającymi siłami najeźdźcy. Nie-
ugięta postawa była powszechna w 
naszej armii.
Ci polscy żołnierze, którzy znaleź-
li się poza granicami kraju, wkrót-
ce nawiązali do chlubnych tradycji 

oręża polskiego na różnych fron-
tach II wojny światowej.
Wspominamy wszystkich tych, 
którzy walcząc o Polskę zginęli na 
polach bitew. Są wśród nich boha-
terscy uczestnicy wojny obronnej 
w 1939 roku, Ci którzy oddali ży-
cie w Narwiku i Tobruku, polegli  
w bitwie o Wielką Brytanię, na 
polach Lenino, na stokach Monte 
Cassino Ci, Którzy zginęli w Po-
wstaniu Warszawskim i partyzanc-
kich walkach, przełamywali Wał 
Pomorski, wyznaczali ziemie pia-
stowskie i zdobywali Berlin.
Chylimy czoło przed Towarzy-
szami Broni, członkami naszego 
Związku i innych organizacji kom-
batanckich, którzy z bronią w ręku, 
postawą w bojach godną najwyż-
szego uznania dokumentowali, że 
najważniejszą dla nich dewizą jest 
„Jeszcze Polska nie zginęła, póki 
My żyjemy.” Ta myśl przyświeca-
ła również tym, którzy do wolnej 
Polski, szli w szeregach ruchu opo-
ru, a których udziałem często były 
więzienia, zesłania, obozy koncen-
tracyjne i hitlerowskie katownie 
oraz sowieckie łagry. Chwała im 
wszystkim.
Tegoroczny Dzień Weterana ob-
chodzimy w 63-lecie zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszyzmem i za-
kończenia II wojny światowej. Ta 
rocznica bezpośrednio wiąże się 
z życiorysami naszych polskich 
weteranów. Przypomina ich role 
i dokonania w dziale odzyskania 
niepodległości i stworzenia warun-
ków dla rozwoju kraju. Jest powin-
nością wszystkich, aby o tym pa-
miętali, bo dzień dzisiejszy rodził 
się przed laty na polach bitew. Tam 
gdzie cnoty żołnierskie, odwaga i 
męstwo, powinności obywatelskie 
i zdolności do najwyższej ofiary – 
były wartością najwyższą.
Składam Wam Drodzy Weterani 
hołd za Wasze dokonania, które 
czyniliście dla odzyskania niepod-
ległości, życzę Wam wszystkiego 
najlepszego, zdrowia i pomyślno-
ści
Dla tych, którzy zginęli w czasie 
działań wojennych i odeszli na 
wieczną wartę. 

Cześć ich pamięci.

Prezes Koła ZKRPiBWP
w Ogrodzieńcu

kpt. w st. spocz. Tadeusz Lipka

Burmistrzowi Miasta i Gminy Ogrodzieniec
Panu Andrzejowi Mikulskiemu

wyrazy najgłębszego żalu
z powodu śmierci

Ojca
składają

Przewodniczący i Radni 
Rady Miejskiej w Ogrodzieńcu

Panu 
Andrzejowi Mikulskiemu

Burmistrzowi Miasta 
i Gminy Ogrodzieniec

wyrazy głębokiego 
współczucia

z powodu śmierci

Ojca
składają

Pracownicy UMiG
w Ogrodzieńcu

Panu Andrzejowi Mikulskiemu
Burmistrzowi Miasta i Gminy Ogrodzieniec

wyrazy najgłębszego żalu i współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składa

Zarząd Miejsko-Gminny 
OSP w Ogrodzieńcu

Najszczersze wyrazy współczucia
Burmistrzowi  Miasta i Gminy Ogrodzieniec

Panu Andrzejowi Mikulskiemu oraz Rodzinie
z powodu śmierci

Ojca
składa

Kolegium Redakcyjne
„Gazety Ogrodzienieckiej”

Dyrektor i Pracownicy MGOK w Ogrodzieńcu

Serdecznie dziękuję wszystkim, którzy towarzyszyli mi 
w ostatnim pożegnaniu mojego 

Taty  śp. Stefana Mikulskiego
Andrzej Mikulski z Rodziną 

Jurajskie Granie...
REGIONALNE PRZEGLĄDY

LUDOWE 2008
Wrześniowe refleksje

Już po raz jedenasty cała Polska będzie uroczyście 
obchodziła Dzień Weterana.

 Jak co roku, przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie odbędzie się uroczysty apel, 
pochylą się sztandary, złożone zostaną wieńce i wią-
zanki kwiatów. Warszawa a z nią cała Polska, odda 
hołd weteranom, kombatantom II wojny światowej, 
którzy 69 lat temu jako pierwsi w Europie stawili opór 
niemieckim najeźdźcom. 

Młodzieżowa Orkiestra OSP Dzwono-Sierbowice.
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Mokrus

Mieszkańcy sołectwa Mokrus kojarzą 
swą wieś z niewielkim stawem przy 
ul. Leśnej w środkowej części wsi. Są 
to bardzo trafne skojarzenia, gdyż wła-
śnie od tego stawu, nazywanego kiedyś 
„mokratką”, pochodzi dzisiejsza na-
zwa Mokrus. Według lokalnych podań, 
opowieści najstarszych mieszkańców, 
staw ten nigdy nie wysechł, od pokoleń 
przekazuje się, że zawsze była tu woda. 
Pomiędzy Mokrusem a Gulzowem - 
„na górce” - był niewielki dworek, do 
którego wspomniane wsie należały, a 
ich właściciel (obszarnik) korzystał z 
tej wody, nad którą położone były tyl-
ko dwa domki należące do służby pra-
cującej w owym dworku. Rodziny tam 
mieszkające bardzo kłóciły się, toteż 
domki zapadły się pod ziemię i pozosta-
ły tylko drzewa rosnące wokół stawu.
Źródłowo Mokrus wymieniany jest 
pod koniec XIV w., tj. w 1394 roku. W 
1429 roku w Mokrusie wymieniany jest 
młyn, który należał do dworu w Gieble. 
W okresie od XVI do XVIII w., za spra-
wą napływającej ludności szlacheckiej, 
Mokrus zaczął rozwijać się jako osada 
folwarczna. W kolejnych latach do 1870 
roku, w Mokrusie następuje uzupełnie-
nie zabudowy osady wokół istniejącego 
folwarku; wymienia się, że Mokrus li-

czył wówczas 180 mieszkańców, a osa-
da 23 domy. W roku 1885 Mokrus liczył 
317 mieszkańców oraz 38 domów, w 
latach 1932-35 liczba domów rośnie do 
61. W roku 1988 w Mokrusie były 82 
zagrody.
Sołectwo Mokrus zajmuje powierzchnię 
453,22 ha, położone jest w sąsiedztwie 
gmin Kroczyce - przy drodze Giebło-
Siamoszyce - i Pilica od północy, gdzie 
występują również lasy, od południa 

graniczy z Giebłem, natomiast od za-
chodu z wsią Kiełkowice, a od wschodu 
z Gulzowem. Zabudowa sołectwa jest 
skupiskowa, otoczona dobrymi ziemia-
mi, z historycznym układem dróg lokal-
nych.
Nazwy ulic: Akacjowa, Bukowa, Dę-
bowa, Jodłowa, Leśna, Modrzewiowa, 
Sosnowa, Topolowa, Wierzbowa. Do 
sołectwa należy przysiółek Sachalin, 
obejmujący 8 domów, łączący Mokrus 

i Kiełkowice. Cześć wsi pomiędzy Mo-
krusem a Gulzowem zwie się Huby.
W Mokrusie jest 115 budynków (stan na 
luty 2004) oraz 82 gospodarstwa rolne 
(stan na 30.11.2006). 
Przy głównej drodze przebiegającej 
przez Mokrus (ul. Leśna) położony jest 
staw (zagospodarowany w ramach pro-
gramu Odnowy Wsi), naprzeciw któ-
rego stoi budka telefoniczna, znajduje 
się sklep spożywczy, 2 studnie, a także 
3 krzyże-kapliczki przydrożne: najstar-
szą kapliczką murowaną na słupku jest 
stojąca przy skrzyżowaniu ul. Leśnej z 
ul. Bukową przy przystanku PKS, cha-
rakteryzuje ją ciekawa budowa, zwień-
czona niewielkim metalowym krzyżem, 

wyjątkowo zadbana i odmalowana, 
położona pośród krzaków bzu i jarzę-
biny; druga to murowany krzyż ogro-
dzony drewnianym płotkiem, pośród 
zieleni, przy rozwidleniu ulic Leśnej i 
Sosnowej, przy znaku na Siamoszyce, 
zadbana, wymalowana na biało, napisy 
nieczytelne; na końcu ul. Leśnej znaj-
duje się duży drewniany krzyż, obok 
niego rosną dwa drzewka oliwne i biały 
bez, krzyż ogrodzony jest drewnianym 
płotkiem.
Ponadto w sołectwie znajduje się remi-
za strażacka (przy ul. Dębowej) oddana 
do użytku w 1992 roku, w której swą 
siedzibą ma jedyna organizacja, jaką 
jest Ochotnicza Straż Pożarna powsta-
ła w 1956 roku. Do lat 80. ubiegłego 
stulecia istniało także Koło Gospodyń 
Wiejskich. Pierwszą siedzibą organiza-
cji była sala w budynku dawnej szkoły 
podstawowej. Obok remizy znajduje 
się parking i plac zabaw, a uroku dodają 
donice z kwiatami. W tym urokliwym 
sołectwie, położonym w strefie Parku 
Krajobrazowego Orlich Gniazd, dużym 
utrudnieniem jest brak poboczy.
Sołtysem Mokrusa liczącego 323 miesz-
kańców (stan na 31.12.2007) jest pani 
Bożena Chrobot, która jest mieszkań-
cem tej wsi od kilkunastu lat. Mieszkań-
cy należą do Parafii Rzymskokatolickiej 
pod wezwaniem Św. Jakuba w Gieble. 

Opracowanie i zdjęcie: Iwona Rajca

Na zdjęciu: Staw przy 
ul. Leśnej w Mokrusie.

Od niedawna mieszkam w 
Ogrodzieńcu. Przedtem, 
czynna zawodowo, miesz-

kałam w wielkim mieście. Tam 
zdobyłam wiedzę i doświadczenie 
w pracy z dziećmi z mózgowym 
porażeniem dziecięcym. Chcę się 
z Państwem podzielić tą swoją 
wiedzą – nie konkretnie na temat 
porażenia mózgowego, bo to nie 
zainteresowałoby wszystkich – ale 
tym, jak pomóc małemu dziecku 
rozwijać się prawidłowo. Doświad-
czenia wielu ludzi zajmującymi się 
problemami rozwoju dzieci i moje 
własne wskazują na to, iż wielu 
wad można by uniknąć, jeśli na 
progu życia dziecko otrzyma od-
powiednią porcję informacji na te-
mat radzenia sobie z otaczającym 
go światem. Każdy z nas rozwija 
się poprzez ruch. Ale żeby rozwój 
był prawidłowy ruch nie może być 
zaburzony.
Co może zaburzać ruch? Bardzo 
wiele czynników, ale najczęściej 
jest to nieprawidłowy rozkład na-
pięcia mięśniowego. Nie wdając 
się rozważania na temat przyczyn 
takiego stanu rzeczy chcę podkre-
ślić, że u ponad 90% niemowląt, 
u których zastosowano specjalny 
program terapeutyczny w pierw-
szych tygodniach i miesiącach 
życia nie stwierdzono w później-
szych latach problemów w rozwo-
ju ruchu i postawy.
Dlaczego tak się dzieje? Każdy 
z nas wykonuje zadanie rucho-
we na miarę swoich możliwości. 
Jeśli ruch wykonywany jest nie-
prawidłowo mózg to zapisuje i 
przy następnej takiej samej okazji 
odtwarza go również nieprawidło-

wo. Znacie Państwo powiedzenie: 
„czego Jaś się nie nauczył, tego Jan 
nie będzie umiał”? Chodzi tylko o 
to, żeby Jaś nauczył się wszystkie-
go prawidłowo: unoszenia i trzy-
mania głowy, obrotów z pleców 
na brzuch i odwrotnie, czworako-
wania, siadania i wreszcie stania i 
chodzenia.
 Jeśli z jakichkolwiek powodów 
Wasze dziecko w wieku 3. miesię-
cy ma nadal zaciśnięte piąstki, nie 
bawi się rączkami, nie wkłada ich 
do buzi, jego nóżki leżą najczęściej 
nieruchomo na podłożu a głowa 
opada stale na jedną stronę należy 
poradzić się lekarza, powiedzieć 
mu o swoich niepokojach. Można 
też poprosić o ocenę rehabilitanta, 
który pracuje z niemowlętami me-
todą NDT-Bobath. On pokaże jak 
układać dziecko do snu, jak je pod-
nosić i nosić, jak kąpać, w jakiej 
pozycji karmić, jak uczyć prawi-
dłowego ruch, żeby  zły wzorzec 
nie zakodował się. Gdy dziecko 
jest małe wszystkie te czynności 
łatwo wykonać a i dziecko szybko 
się ich uczy. Mózg zapisuje prawi-
dłowy ruch i przy powtarzających 
się sytuacjach odpowiada też w 
sposób prawidłowy.
My dorośli wiemy doskonale jak 
trudno wytępić złe nawyki. Nie 
pozwólmy zatem, aby nasze pocie-
chy od początku uczyły się czego-
kolwiek nieprawidłowo.

Halina Schmidt 
mgr rehabilitacji 

terapeuta NDT-Bobath
Bezpłatna ocena rozwoju rucho-
wego niemowląt w wieku od 6 
do 15 tyg. Zadzwoń i umów się 
0 501 763 543

Proszę opowiedzieć kiedy poja-
wiło się zainteresowanie starymi 
motocyklami.
Moja przygoda z motocyklami 
rozpoczęła się w 1977r., miałem 
wtedy 18 lat. To było na obozie że-
glarskim w Sztynorcie zorganizo-
wanym przez Cementownię. Tam 
właśnie spotkałem pewnego czło-
wieka, był w moim wieku, może 
2 lata starszy. Jeździł na starym 
BMW. Wrażenie, jakie sprawiał na 
swoim motorze było porażające, a 
dźwięk jaki wydobywał się z ma-
szyny nie dał się porównać do ni-
czego. Oczywiście nie było mowy 
żeby dał się przejechać, zresztą 
nikt z nas pewnie by się na to nie 
odważył. 
Czy w owym czasie było to popu-
larne hobby?
Nie, nie było. Oczywiście jeździ-
ły po naszych drogach maszyny tj. 
Junaki, czy Sokoły. Jednak spotkać 
niemiecką maszynę na polskich 
drogach było rzadkością. Nie były 
to popularne maszyny. Myślę, 
że wynikało to zarówno z nega-
tywnych doświadczeń z II wojny 
światowej (pamiętajmy, że więk-
szość maszyn pochodziła jeszcze 
z czasów III Rzeszy i przyjechała 
do kraju za sprawą agresorów), jak 
i przekonania, iż maszyny wypro-
dukowane w „ludowej” Polsce są 
lepsze od innych.
Proszę się pochwalić posiadany-
mi eksponatami.
Obecnie posiadam dwie maszyny 
kompletne a jedną dopiero skła-
dam. Moją chlubą jest NSU 601 
TS wyprodukowany w 1932r. Pro-
dukcja tego modelu trwała w latach 
1930 – 39. Mury fabryki opuściło 
jedynie 6 952 maszyny. Motocykl 
ten dostosowany był głównie do 
potrzeb poczty, policji oraz woj-
ska oczywiście. Produkowano je 
w kolorze czarnym, zresztą ciem-
ne barwy dominowały w świecie 
motocykli (wynikało to ze słabo 
rozwiniętego przemysłu lakier-

niczego). Cena maszyny wahała 
się w granicach 1195 – 1375 RM. 
Drugim motocyklem jest WSK 
M06B1, aktualnie po renowacji. 
Wyprodukowana w 1969r. Należa-
ła do mojego ojca, dla którego w 
pewnym okresie służyła jako pod-
stawowy środek lokomocji. WSK 
zresztą była pierwszym motorem, 
na którym jeździłem (ledwo wtedy 
dosięgałem nogami ziemi). Moto-
cyklem, który zaś usiłuję skomple-
tować, jest trzybiegowy i 11 konny 
NSU 501 T z 1930r. Jest to model 
niezwykle rzadki, ponieważ wy-
produkowano ich zaledwie 2 738 
sztuk. Mała liczba wyprodukowa-
nych maszyn była podyktowana, 
tym iż zadowoleni użytkownicy 
601 nie widzieli potrzeby zakupu 
lżejszych 501. Dlatego dziś jest 
niezwykle trudno skompletować 
ten model. Części do niego osią-
gają wysokie ceny, a i nie łatwo je 
wytropić. Najbliższa 501 garażuje 
w Siewierzu.
NSU to raczej mało popularna 
marka. Proszę ją przybliżyć czy-
telnikom.
NSU (Neckarsulmer Strickwaren 
Union) to niemiecki producent sa-
mochodów i motocykli, działający 
od 1873r, a w 1969 nabyty przez 
Grupę Volkswagen.
Czy konserwacja tak starej maszy-
ny pochłania wiele czasu? 
Tak, dużo czasu spędzam w gara-
żu. Podyktowane jest to sprzętem, 
który posiadam, ponieważ moja 
601 ma sztywne zawieszenie, co 
powoduje częste rozkręcanie się 
śrubek. Projekt silnika zszedł z 
desek kreślarskich na początku 
XX wieku, kiedy to technologia 
silników jeszcze raczkowała, co 
wymusza na użytkowniku wiele 
pracy.
Czy często organizowane są im-
prezy wielbicieli wiekowych mo-
tocykli?
Na zloty nie jeżdżę, ponieważ 
zdominowane są one przez nowo-

Serdecznie zapraszamy do 
Miejsko-Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Ogrodzieńcu, 
która ma do zaproponowania 
dla Państwa ciekawe propozy-
cje książkowe.
 
     Pierwsza z nich to książka 
Rosjanina Władimira Abarino-
wa ‘’Oprawcy z Katynia’’, który 
przeprowadził własne dochodze-
nie w sprawie zbrodni katyńskiej. 
Poznamy nazwiska czekistów wy-
konujących rozkaz zamordowania 
Polaków. Kto w Katyniu strzelał 
do polskich oficerów i policjan-
tów? Kto ich pilnował, wiózł na 
miejsce kaźni? Kto zacierał ślady 
i ukrywał prawdę?
Prześledzimy katyńską tajemnicę 
od momentu jej ujawnienia, przez 
próby zrzucenia odpowiedzial-
ności na nazistów i kłamstwa na 
ten temat utrwalane aż do czasów 
współczesnych.
     W ‘’Oprawcach z Katynia’’ 
Abarinow ukazuje ogrom i perfidię 
fałszerstw dotyczących zbrodni 
na polskich jeńcach. Spisał wiele 
relacji nieżyjących już świadków 
i sprawców mordu. Wystawił nie-
zwykle surową moralną ocenę 
oprawcom polskich oficerów i po-
licjantów.
     Książka uświadamia ogromną 
wagę zbrodni i ukazuje bolesną 
prawdę ukrytą w katyńskich mo-
giłach.
     Drugą naszą propozycją jest 
książka Glauco Benigni ‘’Ochro-
niarze PAPIEŻA’’ . Z niej dowiemy 

się kim są ludzie, którzy czuwają 
nad bezpieczeństwem papieża? 
Kim są osoby, które w cieniu histo-
rii starają się zapobiec wszelkiemu 
ryzyku związanemu z Jego życiem 
zarówno prywatnym, jak i publicz-
nym? Kim jest ‘’straż przybocz-
na’’, która stara się nie dopuścić do 
zamachów lub ataków szaleńców 
w czasie, kiedy papież pojawia się 
poza murami Watykanu, wchodzi 
po schodach do samolotu, wysia-
da z papamobile czy porusza się 
wśród wielotysięcznego tłumu, w 
którym może czaić się niebezpie-
czeństwo? To ludzie z krwi i kości: 
‘’obywatele’’ Watykanu, włoscy 
policjanci, policjanci krajów, do 
których papież przyjeżdża z piel-
grzymką. Niniejsza książka to 
pierwsza próba przeniknięcia do 
tego z gruntu tajnego świata.
 
    ‘’Ochroniarze Papieża’’ przeno-
szą nas od teraźniejszości
(udokumentowanej dzięki bezpo-
średnim wypowiedziom osób od-
powiedzialnych za bezpieczeństwo 
Jana Pawła II )do niedawnej prze-
szłości (zamach dokonany przez 
Alego Agcę: jak potoczyłaby się 
historia, gdyby Papież został zabi-
ty? Czy mur berliński nadal stałby 
na swoim miejscu? ) i do czasów 
zamierzchłych utkanych groźba-
mi, wojnami, napadami, przemocą 
i zamachami.
 
Serdecznie zapraszamy do czyta-
nia ciekawej lektury.

GRÓD NA 
GÓRZE BIRÓW

Godziny otwarcia: 9.00 – 18.00
codziennie (od maja do października)
OBOWIĄZUJE REZERWACJA BILETÓW
ZWIEDZANIE TYLKO Z PRZEWODNIKIEM *
wejścia co 20 minut od 9.00, 9.20, 9.40, 10.00, 
10.20 ... do 18.20
(przerwa 13.40 – 14.00, 16.40 – 17.00)
czas zwiedzania – ok. 40 minut
Grupy zorganizowane (max. 30 osób) – obo-
wiązuje rezerwacja biletów pod numerem 
telefonu: 0 695 596 298
Turyści indywidualni – rezerwacja biletów w 
kasie, zwiedzanie w grupach do 30 osób.

CENY BILETÓW:
BILET NORMALNY – 4,00 zł
BILET ULGOWY – 3,00 zł
Bilet ulgowy – uczniowie, studenci, emeryci i 
renciści – za okazaniem ważnej legitymacji

WSTĘP WOLNY – WYMAGA DOKONANIA RE-
ZERWACJI W KASIE
dzieci do lat 7
mieszkańcy Miasta i Gminy Ogrodzieniec ** - 
za okazaniem dowodu tożsamości
* w przypadku wzmożonego ruchu turystycz-
nego istnieje możliwość zwiedzania indywi-
dualnego
** mieszkańcy Miasta i Gminy Ogrodzieniec, 
po wcześniejszym odebraniu w kasie wej-
ściówki, dołączają do kolejnych grup z prze-
wodnikiem, z zastrzeżeniem, że ilość osób w 
grupie nie może przekroczyć 35 osób

Znaczenie odczynu gleby w maksymalizacji plonu rzepaku to temat 
szkolenia dla rolników, przeprowadzonego 17 lipca w Kiełkowicach z 
inicjatywy Tadeusza Drążka, mieszkańca Kiełkowic. Prowadzący wykła-
dy: Ryszard Kulpa (firma LHOIST z Tarnowa Opolskiego), Józef Róg 
(TECHMOT Opole), Waldemar Kamiński (Du Pont Polska) dostarczyli 
rolnikom wiedzy na temat sposobu wapnowania gleb. Wielkość i jakość 
plonów zależy od odpowiedniego utrzymania odczynu gleby, a to z kolei 
zależne jest od jego właściwej regulacji. Pomagają temu wyroby i po-
chodne wapna, których obecnie na rynku jest coraz więcej. 

J. Piwowarczyk

W imieniu uczniów i pracowników Szkoły Podstawo-
wej w Gieble serdecznie dziękuje Panu Henrykowi 
Karczowi, strażakom z OSP Giebło, OSP Gulzów, OSP 
Mokrus, OSP Ogrodzieniec oraz rodzicom uczniów 
za współpracę i okazaną pomoc w organizacji Święta 
Szkoły w dniu 1 czerwca 2008r.

Izabela Łypaczewska
Dyrektor SP Giebło

Wynajmę połowę domu w centrum Ogrodzieńca, pod działalność gospo-
darczą lub mieszkanie. Dom wymaga remontu wewnętrznego.
Telefon: 0 600 473 708 lub 032 67 32 116

KRÓTKI PRZEWODNIK PO SOŁECTWACH 
w Gminie Ogrodzieniec

Rozwój poprzez ruch Miejsko-Gminna Biblioteka 
Publiczna w Ogrodzieńcu 

poleca

Dla rolnikówKino 
plenerowe

Wakacyjne Kino Plenero-
we zaprasza mieszkańców 
Miasta i Gminy Ogrodzie-
niec jak również wszyst-
kich zainteresowanych na 
podwójny seans filmowy, 
14 sierpnia wyświetlimy o 

godz. 21.00 film: 

 „Wszystko zostaje 
w rodzinie” 

a ok. godz. 22.45 

„Fałszerze”. 

Za zmiany serdecznie  
przepraszamy.

czesne motocykle. Co dwa lata w 
kraju organizowane są zloty dla 
prawdziwych weteranów (Olsztyn 
i Czersk), a także w Niemczech dla 
marki NSU. Niestety, nie udało mi 
się tam jeszcze dotrzeć. Czasem 
biorę udział w pokazach, jak choć-
by z okazji dni Żarnowca. 
Posiadanie takiego zabytku przy-
ciąga pewnie wiele uwagi...

Owszem, zainteresowanych nie jest 
mało. Najczęstsze pytania dotyczą 
zużycia paliwa i prędkości, jaką 
osiąga mój sprzęt. Raz zdarzyło się, 
że spytano mnie o uczucie towarzy-
szące przejażdżce na takim moto-
rze. Zdziwiło a zarazem ucieszyło 
mnie to pytanie, bo dotyczyło ono 
kwintesencji tej pasji. Odpowie-
działem, że olbrzymią satysfakcję. 

Serdecznie dziękujemy za cieka-
wą rozmowę. Mamy nadzieję, że 
uda skompletować się upragnio-
ną 501. Szerokiej drogi!!!

Katarzyna Błażkiewicz
Patryk Szczygieł

(patrykszczygiel@o2.pl)

Weteran szos
W związku z dużym entuzjazmem, z jakim przyjęli Państwo arty-
kuł „Młode wilki” postanowiliśmy powrócić do tematu starych 
motocykli. Zamieszczony w tym numerze wywiad został przepro-
wadzony z jednym z najstarszych i najbardziej doświadczonych 
entuzjastów weteranów szos – Marianem Janem Szczygłem 
(moim tatą-Patryk Szczygieł). Wydaje się, że zarówno historia 
jego pasji, jak i jego motocykle warte są przybliżenia. 

MGOK Ogrodzieniec
Zamek Sp. z o.o.


